
UTa Osiowskich szlakach kulturalnych • patrz artykuł str. 3

U/ódz TZawoLueii

Rok XVII Poznań Cena 50
Wvdanie A sobota, 22 kwietnia 1961 Nr 95 (5356)

Wiecznie żywa przyjaźń
W 16 rocznicę układu polsko - radzieckiego

Czas biegnie nieubłaganie naprzód. Oto dzisiaj 
mija 91 rocznica urodzin Włodzimierza Iłjicza Ulja- 
nowa - Lenina. W dalekim Symbirsku (obecnie 
Uljanowsk) 91 lat temu przyszedł na świat w ro­
dzinie skromnego inspektora oświaty człowiek, 
który stał się Wodzem Rewolucji.

Od trzydziestu siedmiu z górą lat ciało Lenina 
spoczywa w Mauzoleum na Placu Czerwonym 
w Moskwie. Ale idee Wielkiego Człowieka pozo­
stały żywe i święcą coraz nowe triumfy na świecie.

Dziś Związek Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, utworzony w 1922 roku na wniosek 
Lenina, przewodzi wielkiej rodzinie krajów, w któ­
rych idee Wodza Rewolucji zwyciężyły. Toteż 
w rocznicę urodzin myślący ludzie na całym globie 
chylą czoła przed ideami Tego, który natchnął 
świat wolą wajki o nowe, lepsze życie.

POŻEGNANIE MOSKWY
W dniu 21 bm. wieczorem pre- 

rpier Królestwa Laosu książę 
Souvanna Pbouma, który bawił w 
Związku Radzieckim z wizytą o- 
ficjalną, opuścił Moskwę.

ROZMOWY Z KLIKĄ
Fakt, że prezydent Kennedy 

Pjzyjął w Białym Domu przy- 
v ódcę kontrrewolucjonistów ku­
bańskich Miro Cardone, wskazu­
je, że niepowodzenie inwazji nie 
oziębiło stosunków między rzą­
dem USA a kierownictwem emi­
gracyjnej kliki kontrrewolucyj­
nej, lecz, przeciwnie, zacieśniło 
je nawet. „New York Herald Tri- 
bune” dowiaduje się, że za kilka 
dni może dojść do ponownego 
spotkania prezydenta z niektóry­
mi członkami tejże kliki.

„URODZINY” RZYMU
W piątek Rzym .obchodził 2.711 

rocznicę „urodzin”. Legenda u- 
tr/ymuje mianowicie, że Romulus 
założył Rzym w dniu 21 kwietnia 
753 roku przed naszą erą.

SUK ARNO W USA
W czwartek przj leciał samolo­

tem do Los Angeles prezydent In­
donezji, Sukarno. Przebywać on 
będzie w Kalifornii cztery dni. W 
poniedziałek uda się do Waszyng­
tonu. gdzie spotka się z prezyden­
tem Kennedym.

BEZ REZULTATÓW
Pe 11-godzinnych rozmowach przed 

stawiciele duńskich związków za­
wodowych i pracodawców nie 
osiągnęli porozumienia w sprawie 
zakończenia strajku pracowników 
wielu dziedzin życia gospodar­
czego.

Francuzi ostrzelali 
wieś marokańską

Ukazujący się w Rabacie organ 
Partii Istiklal „Al Alam” podaje, 
że w nocy z 16 na 17 kwietnia od­
działy francuskie stacjonujące w 
Algierii ostrzelały z artylerii, moź 
dzierży i czołgów pograniczną 
wieś Zacuia el Bahri, powodując 
znaczne straty materialne i ra- 
niąc wielu mieszkańców. Wojska 
francuskie ostrzelały ponownie tę 
samą wieś w nocy z czwartku na 
Piątek. Ludność porzuciła swe do­
mostwa, szukając schronienia w 
miejscowości Ahfir. (PAP)

Po klęsce kontrrewolucji

Rebeliantka melina 
na amerykańskiej ziemi

Specjalny korespondent agencji TASS W. Bogaczew pisze: 
— Miami, miasto słońca i plaż na atlantyckim wybrze­

żu Stanów Zjednoczonych pozyskało ostatnio złą sławę 
ośrodka kontrrewolucyjnego, skąd biprą początek nici zbrod- 
niezych spisków przeciwko narodowi kubańskiemu. Tu 
właśnie, w północno-wschodniej części tego miasta na bul­
warze znajdującym się między 16 i 17 Avenue znajduje się 
tzw. „Komitet rewolucyjny” — kwatera główna sztabu ame­
rykańskich najemników rekrutujących się spośród emigran­
tów kubańskich.
Kwatera mieści się w dużym 

dwupiętrowym domu z wąski­
mi oknami, nie przepuszczają-

Przyznanie
Nagród Leninowskich

Komitet Nagród Leninow­
skich przyznał nagrody za rok 
1961 w dziedzinie nauki, tech 
niki, literatury, dziennikar­
stwa i publicystyki oraz sztuki.

Dalszy spadek 
prestiżu USA

Tygodnik brytyjski ..New 
Statesman” pisze m. in.; „To 
doprawdy tragiczne, że Ken • 
neay i jego doradcy, o któ­
rych sądzono w pierwszych 
miesiącach ich urzędowania, 
że przynoszą choremu światu 
nową nadzieję, niszczą w tej 
żałosnej awanturze swoją re­
putację prostolinijności. A 
jeszcze chyba bardziej alarmu 
jące jest to, że Kennedy'emu 
zabrakło, jak się zdaje, zdol­
ności rozeznania... Cokolwiek 
by się dalej stało. Stany Zjed­
noczone i Zachód jako całość 
muszą ponieść stratę”.

W tygodniku „Tribune” czy 
tamy: „Kennedy wypowie­
dział wojnę nie tylko samemu 
Castro, lecz tym ludziom na 
całym świccie, którzy wierzy­
li, że porażka republikanów w 
listopadzie ubiegłego roku mo 
że się stać zwiastunem nowej 
ery w polityce amerykan - 
sklej”. (PAP)

Z okazji 16 rocznicy układu polsko-radzieckiego ambasa­
dor PRL w Moskwie Bolesław Jaszczuk wydał przyję­

cie. na które przybyli członkowie Prezydium Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego: lgną 
tow, Furcewa, Szwernik, zastępca przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR, przewodniczący Rady Najwyższej Fede­
racji Rosyjskiej Organów, przewodniczący Rad? Zawiązku Ra 
dy Najwyższej ZSRR Łobanow, sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Georgadz<\ marszałek Malinowski i inni 
marszałkowie Związku Radzieckiego oraz generałowie, mi­
nistrowie, przedstawiciele radzieckiej nauki i techniki, kul­
tury i sztuki, przedstawiciele zakładów przemysłowych, 
i szkół.

Układ o przyjaźni, współpra 
cy i pomocy wzajemnej, pod-

Nowa prowokacja 
wobec Kuby

Korespondent UPI donosi z 
Hamilton (Bermudy), że wła­
dze wojskowe skonfiskowały 
samolot kubańskiego towarzy­
stwa lotniczego „Cabana”, któ­
ry wylądował w amerykań­
skiej lotniczej bazie wojsko­
wej Kingley. Los 11 pasaże­
rów i 14 członków załogi, któ­
rzy znajdowali się na pokła­
dzie samolotu, jest nieznany.

symi wicie światła. Na za­
śmieconej werandzie, wśród 
skrzynek z pustymi butelkami 
po Coca-Coli snuje się kilka 
niewesołych typów w ciem­
nych okularach. Wnętrze bu­
dynku przypomina spelunkę 
ze starych gangsterskich fil­
mów. W dużym pokoju, przy 
stole zaśmieconym niedopał­
kami papierosów siedzi 15 po­
sępnych typów. Zza szklanych 
drzwi nie słychać ich głosów, 
jednakże po wyrazie twarzy 
można sądzić, że rozmowa 
przywódców kontrrewolucjo­
nistów nie jest wesoła.

Jacyś sprytni młodzi ludzie, 
mówiący najczystszym ame­
rykańskim akcentem, przeka­
zują nam ostatnie komunika­
ty tźw. „Rady Rewolucyjnej”, 
w któryćh najemnicy amery­
kańscy z uniżeniem dziękują 
prezydentowi Kennedy’emu za 
pomoc. Kontrrewolucjoniści 
wyrażają przekonanie, że pre­
zydent podejmic bardziej ak­
tywne kroki „po zapoznaniu 
się z wydarzeniami ostatnich 
4 dni”.

Prasa miejscowa prowadzi nadal 
zaciętą kampanię antykubańską.

Ukazujący się- w Miami dzien­
nik „News” dowodzi w- artykule 
redakcyjnym, że jeśliby stany 
Zjednoczone wzięły bardziej ak­
tywny udział w inwazji, „to nic 
doszłoby do fiaska”. Dziennik 
zwraca .uwagę na fakt, że Kenne­
dy „ni® oświadczył wyraźnie, że 
USA nie wezmą udziału w inter­
wencji”, Wydaje się — pisze ko­
respondent — że było to po pro­
stu pozostawienie sobie otwartej 
furtki. Zastanawiamy się nad tym, 
czy rząd amerykański nie zechce 
wykorzystać jej teraz. (PAP) 

pisany przed 16 laty — powie 
dział ambasador Jaszczuk •— 
ma ogromne znaczenie dla na 
szego narodu, dla rozwoju na­
szego państwa. Stwarza on u- 
czucie pewności, bezpieczeń­
stwa i nienaruszalności na­
szych granic, pomaga nam bu 
dować nowoczesną gospodarkę 
nieustannie podnosić stopę ży 
ciową ludzi pracy.

Przemówienie ambasadora 
PRL przyjęte zostało gorącymi 
oklaskami. Następnie głos za­
brał członek Prezydium KC 
KPZR N. Ignatow, który pod­
kreślił znaczenie układu o 
przyjaźni, współpracy i pomę 
cy wzajemnej między Związ­
kiem Radzieckim i Polską.

16 minionych lat udowodni­
ło —- powiedział Ignatow — 
ze sojusz i przyjaźń między na 
rodem radzieckim i polskim, 
c-parte na jedności poglądów, 
wspólnocie idei i celów, odpo 
wiadają podstawowym intere­
som narodów7 naszych krajów, 
sprzyjają dalszemu umocnie­
niu potęgi oraz zwartości całe 
go obozu socjalistycznego. Lu­
dzie radzieccy z uczuciem ser 
decznej radości i zadowolenia 
podkreślają fakt, iż bratni na 
ród polski pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w ciągu krótkiego 
okresu uzyskał ogromne suk­
cesy w7 różnych dziedzinach ży 
cia politycznego ekonomiczne­
go i kulturalnego.

★
21 bm. w 16 rocznicę podpi­

sania układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy 
między Polską i ZSRR, amba­
sador Związku Radzieckiego w 
Polsce Awicrkij Aristow wy­
dał w Warszawie przyjęcie.

Na przyjęcie przybyli przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Władysław Gomułka, Józef Cy 
rankiewicz, Stefan Jędrychow- 
ski, Zenon Kliszko, Ignacy Lo 
ga-Sowiński, Edward Ochab, 
Adam Rapacki, Marian Spy­
chalski, Roman Zambrowski, 
Aleksander Zawadzki, Czesław 
Wycech, Stanisław Kulczyński, 
Witold Jarosiński, Ryszard 
Strzelecki, Oskar Lange, Ze­
non Nowak, Eugeniusz Szyr, 
Julian Tokarski, Tadeusz Ge- 
de, czołowi działacze PZPR, 
stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych i młodzie- 
żowych, posłowie na Sejm, re 
prezentanci świata nauki z pre 
zesem PAN prof. Tadeuszem 
Kotarbińskim, generalicja WP,

Daleka podróż 
107 „wilków morskich"

21 tam. wypłynął z Gdyni nasz 
statek szkolny „Dar Pomorza” w 
odległą podróż na wyspy Oceanu 
Atlantyckiego. Jak co roku — zało 
gę i fregatę „Dar Pomorza” wy­
ruszającą w 2-miesięczny rejs że­
gnały tłumy mieszkańców Gdyni 
i rodziny 107 „wilków morskich” 
— słuchaczy pierwszego roku‘ wy­
działu nawigacyjnego Szkoły Mor 
Sklej. (PAP) 

przedstawiciele sfer kultural­
nych i artystycznych, dzienni­
karze.

W czasie przyjęcia Awierkij 
Aristow i Władysław Gomułka 
wymienili toasty.

★
Z okazji 16 rocznicy układu 

o przyjaźni, współpracy wza­
jemnej i pomocy między Pol­
ską i ZSRR „Prawda” z 21 
kwietnia opublikowała artykuł 
Prezesa Rady Ministrów PRL 
Józefa Cyrankiewicza, zatytu­
łowany: „Wiecznie żywa przy­
jaźń”. (PAP)

Dla uczczenia 1 Maja

Czyny społeczne 
i dodatkowa produkcja
Dodatkowa produkcja, znaczne oszczędności, wykonanie 

pewnych prac w czynie społecznym — oto najważ­
niejsze efekty, jakie przynoś' realizacja zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia wyboróu do Sejmu i rad narodowych 
oraz święta klasy robotniczej 1 Maja.

W dzielnicy Nowe Miasto 
zupełnie inaczej prezentują 
się już dwa duże place, na 
skrzyżowaniu ulicy Bałtyc­
kiej z Gdyńską i Rzeczną, któ 
re ostatnio uporządkowali w 
czynie pracownicy z Poznań 
akieh Zakładów Koncentra­
tów Spożywczych.

Na około pół miliona zło­
tych opiewają zobowiązanie, 
załogi Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych. Przewidu­
je się w nich nie tylko zwięk 
szynie produkcji i zaoszczę­
dzenie przeszłe 126 ton stali 
• blachy, ale również czyny 
społeczne. Pracownicy zanre 
rzają urządzić plac zabaw i 
wypoczynku przy fabryce i 
wyposażyć go między innymi 
w ławki, piaskownice i ślizgi. 
Ponadto młodzież zrzeszona w 
ZMS przepracuje dodatkowo 
200 godzin przy porządkowa­
niu trasy Wyścigu Pokoju na 
Nowym Mieście i przekażc 
500 zł na fundusz stypendial­
ny im. Lumumby.

W Rejonowych Zakładach 
Zbożowych PZZ w Koninie 
pracownicy zajmą się prze­
de wszystkim, w godzinach 
po pracy, uporządkowaniem 
przylegających do ich przed­
siębiorstwa terenów. Chodzi 
tu o sadzenie krzewów, ni­
welację gruntu, porządkowa­
nie drogi do magazynu itp.

- (D

Uroczysty wieczór 
w Domu Kultury MO

Z okazji 91 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina oraz 16 
rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni i Wzajemnej Pomo­
cy między Polską i ZSRR od­
był się wczoraj w Domu Kul­
tury MO uroczysty wieczór.

Uroczystość otworzył sekre­
tarz KW PZPR — S. Olszow­
ski, witając serdecznie gene­
ralnego konsula ZSRR w Pozna 
niu — I. Skaczkowa oraz licz­
nie zebranych przedstawicieli 
społeczeństwa naszego miasta.

Z kolei prof. dr H. Łowmiań 
ski wygłosił odczyt pt. „Lenin 
jako uczony”. Następnie prze­
mawiał konsul I. Skaczkow.

Uroczystość została zakoń­
czona wyświetleniem filmu pt. 
„Opowieść o Leninie”, (hj ,

Depesze gratulacyjne 
z Polski

Przewodniczący Kady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki o- 
raz premier Józef Cyrankie­
wicz przesłali do prezydenta 
Republiki Kuby, dr. Osvaldo 
Dorticos Torrado i premiera 
rewolucyjnego rządu, dr. Fi­
dela Castro Ruiz depesze z naj 
gorętszymi gratulacjami dla 
narodu kubańskiego z okazji 
rozgromienia interwencji kontr 
rewolucyjnej i imperialistycz­
nej. (h)

Piętnastolecie SED
W Berlinie odbyła się w pią 

tek uroczysta akademia po­
święcona piętnastej rocznicy 
powstania SED.

Referat ,,15 lat SED” wygło­
sił pierwszy sekretarz KC SED, 
przewodniczący Rady Państwa 
NRD — Walter Ulbricht.

Jako najważniejsze wydarzę 
nie w historii niemieckiego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego, nowe ważne zwy­
cięstwo twórcze marksizm u- 
leninizmu określił Komitet 
Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radziec­
kiego utworzenie Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści. W depeszy przesłanej przez 
KC KPZR do KC SED z oka­
zji 15-lecia utworzenia Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności podkreśla się, że 
rocznicę tę obchodzi nie tylko 
niemiecka klasa robotnicza, ale 
również ludzie pracy Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych, wszyscy lu­
dzie postępu. (PAP)

Poczytność dzieł 
Lenina w Polsce

Nic ma w naszym kraju pisa­
rza politycznego, którego poczyt­
ność mogłaby dorówjnać nakła­
dom dzieł Lenina. Od 1945 roku 
do 1961 sama tylko „Książka i 
Wiedza” wydała 9.710 tys. egz. 
książek o Leninie i ponad 300 ty­
sięcy egz. prac jemu poświęco­
nych. A przecież inne wydawnic­
twa mają na swym koncie rów­
nież poważne pozycje dzieł le- 
ninowskich.

Są publikacje Lenina, które cie­
szą się wyjątkową wziętością. Do 
nich należą w wydawnictwie 
„Książki i Wiedzy”: „Imperia­
lizm, jako najwyższe stadium 
kapitalizmu” — 425 tys. egz.
,Dziecięca choroba „lewicowości” 

— 175 tys. egz. Ponad 100 tysięcz­
ne nakłady osiągnęły prace: „Kto 
to są przyjaciele ludu?”, „Zadania 
związków młodzieży” i „Treść 
ekonomiczna narodnictwa”.

„Mała bilbioteczka marksizmu- 
leninizmu” wydała dzieła Lenina 
w ponad 3 min. egzemplarz?7.

Największe znaczenie naukowe 
i propagandowe ma niewątpliwie 
zbiorowe wydanie dzieł Le­
nina, zawierające 37 tomów7 o łącz 
nym nakładzie ponad 2.300 egz., 
oraz przeznaczone dla najszersze­
go czytelnika dwutomowe wy­
danie „Dzieł wybranych”, zawie­
rające najważniejsze prace Wiel­
kiego Wodza Rewolucji.

W ramach szkolenia aktywu 
pracowników politycznych i spo­
łecznych, wielką rolę odgrywają 
„Zeszyty filozoficzne” Lenina oraz 
jego praca „Materializm a empi­
riokrytycyzm”.

W czytelnictwie tzw. indywidu­
alnym najpopularniejsze są pra­
ce: „O Komunie Paryskiej”, „O 
związkach zawodowych”, „O re- 
ligii”, „O literaturze”, „O walce 
przeciwko wojnie imperialistycz­
nej” oraz „Ekonomika i polityka 
w epoce dyktatury proletaria­
tu”. (h)

Trwa akcja 
bombowa ultrasów

W Algierii ponawiają się zama­
chy bombowe ultrasów. W Oranie 
bomba wybuchła przed budynkiem 
prefektury. Zamachy miały miej­
sce w mieście Mostaganem i Bonę.

W noc?7 z czwartku na piątek 
bomba podłożona przez ultrasów 
wybuchła w Chartres we Francji. 
Na skutek wybuchu wyleciały 
wszystkie szyby w prefekturze te 
go miasta i w sąsiednich budyn­
kach. (PAP)
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Kennedy rozczarował 
dziennikarzy

Według depesz napływają­
cych z Waszyngtonu, prezy­
dent Kennedy rozczarował
dziennikarzy, 
się w piątek 
prasowej w

którzy zebrali 
na konferencji 
oczekiwaniu na

wiadomości dotyczące sytua­
cji na Kubie.

Prezydent oświadczył krót­
ko, że rząd USA konsultuje 
się z innymi republikami a- 
merykańskimi w sprawie te­
go, co należy uczynić w kwe­
stii Kuby, odmówił natomiast 
odpowiedzi na pytanie, czy 
Stany Zjednoczone dosta.czy- 
ły broni, okrętów i paliwa 
beliantom, którzy dokonali 
wazji na Kubę.

Prezydent powiedział, że 
dal zamierza prowadzić

re- 
in -

na
ze

Związkiem Radzieckim roko­
wania w celu osiągnięcia po­
rozumienia w kwestii waż­
nych problemów. Prowadzone 
w Genewie rozmowy w spra­
wie zaprzestania prób z bro­
nią jądrową kuleją, niemniej 
jednak Stany Zjednoczone nie 
zamierzają ich przerwać.

Mówiąc o kryzysie laotań- 
skim Kennedy oświadczył, że 
Stany Zjednoczone nadal ma­
ją nadzieję, iż zostanie osiąg­
nięte porozumienie w sprawie 
zaprzestania ognia. Kennedy 
dodał, że — jak mu wiadomo 
— Związek Radziecki i Wiel­
ka Brytania konferują między 
sobą w tej sprawie. (PAP)

Z Komisji Politycznej ONZ

Potępienie stanowiska OSA
Dopiero w piątek nad ranem o godzinie 2.30 czasu nowo­

jorskiego zakończyło się rozpoczęte poprzedniego wie­
czora posiedzenie Komisji Politycznej omawiającej żagad- 
nierie agresywnej działalności USA przeciwko Kubie. Spo­
śród 30 mówców zabierających głos w dyskusji ani jeden, 
z wyjątkiem przedstawiciela Gwatemali, nie poparł stano­
wiska USA i na niczym nie opartych oszczerczych zarzutów 
pod adresem rządu kubańskiego. Jednocześnie wielu prze-
mawiających zdecydowanie

Motocykle z PKO
M bm. odbyło się w Warszawie 

kolejne losowanie książeczek o- 
stczędnościowych PKO premiowa­
nych motocyklami. W Poznaniu i 
województwie motocykle przypa- 
dły

raz

posiadaczom książeczek nr nr: 
978261 z Kiekrzn (pow. Poznań), 
414791 z Kalisza i UO 41240# o- 
UO 971947 z Poznania.

. Właściciele wylosowanych 
żeczek zostaną zawiadomieni 
PKO listownie o terminie i 
scu odbioru motocykli, (na)

przez
miej-

Uroczystości 
w Sachsenhausen

Do Berlina przybyła w pią­
tek 140-osobowa delegacja poi

przewodniczącymska
ZBoWiD-u Januszem Zarzyc­
kim na czele, aby uczestniczyć 
w trzydniowych uroczysto­
ściach związanych z otwarciem 
na terenie jednego z pierw­
szych obozów koncentracyj­
nych III Rzeszy w Sachsen­
hausen mauzoleum ku czci po- 

torturowa-mordowanych
nych. Z terenu Niemiec zachód 
nich przybędzie 1000 dęlega- 
tów, a z Berlina zachodniego 
— 2000. Przewiduje się także 
około 100 tysięcy uczestników 
z NRD. (PAP)

Towarzysze Eichmanna rządzą w NRF
W Jerozolimie trwa proces 

Adolfa Fichmanna — jed­
nego z największych zbrodnia­

rzy wojennych. Konszachty 
między rządem Izraela a Bonn 
pozwalają przypuszczać, że 
wiele będzie uczynione, aby 
proces ten nie stał się w pełni 
sądem nad hitleryzmem i wszy

jego pogrobo wcanii.stkimi
Szczególne wysiłki są robione 
w tym kierunku, aby zataić 
współpracę z Eichmannero 
tych, którzy przez „demokra­
tyczny” rząd Adenauera dopu 
szczeni zostali do najwyższych 
stanowisk w Republice Fede­
ralnej. Chodzi tu o różnych 
Globke’ów, Heusingerów, Ober 
laenderów, Speidiów, Foert- 
schów i innych współtowarzy­
szy służby u Hitlera.

Jak rozgromiono agresorów
Oficjalny komunikat radia hawońskieg

IZ omunikat ogłoszony w piątek przez radio hawańskie 
stwierdza, że premier Kuby Fidel Castro „zajęty jest in­

spekcją przy ostatecznym likwidowaniu” resztek sił rebe- 
lianckich. Fidel Castro — jak podkreśla komunikat — oso­
biście kierował operacjami wojskowymi przeciwko wojskom 
agresorów.

stro”. 
że do 
skowe 
jemne

Żądania Straussa
NRF chce mieć prawo głosu 

przy podejmowaniu decyzji w 
sprawie użycia broni jądrowej 
— oświadczył boński minister 
obrony Strauss w wywiadzie 
opublikowanym w piątek w
dzienniku „Bildzeitung”.
Strauss podkreślił, że w czasie 
rozmów Adenauera z Kenpe- 
dym w Waszyngtonie kanclerz 
NRF wystąpił z żądaniem 
„pewnego rodzaju współu­
działu”, w decyzjach na ten te 
mat. (PAP)

Odmowa cenzury NRF...
Kontrola filmów nie zgodziła 

się na wyświetlanie w kinach za- 
chodnioniemieckich filmu amery­
kańskiego „Operation Eichmann”, 
twierdząc, że film ten nie powi­
nien wejść na ekrany w chwili 
obecnej, gdyż daje „fałszywe wy 
obrażenie” o sprawie Eichmanna. 
Zdaniem biura kontroli filmów, 
należy zaczekać, aż zakończa się 
proces Eichmanna, by wyjaśnić 
wszystkie te „błędne szczegóły”.

potępiło organizatorów agresji

Przedstawiciele Indii. Cej­
lonu. ZRA, Iraku, Arabii Sau­
dyjskiej, Gwinei, Mali i Gha­
ny wyrażali sympatię dla na­
rodu kubańskiego walczącego 
o wolność. Akcenty przyjaźni 
zawierały wystąpienia delega­
tów Meksyku i Ekwadoru, zaś 
współczucie przebijało wyraź­
nie w przemówieniach repre­
zentantów innych krajów A- 
meryki Łacińskiej.

Delegat ZSRR, wicemini­
ster Zorin podkreślił, że od­
powiedzialność za agresję 
spada na Stany Zjednoczone. 
Zbrojna napaść na Republi­
kę Kuby zagraża poważnie 
powszechnemu pokojowi i 
bezpieczeństwu i pcha świat 
na krawędź niszczycielskiej 
wojny.
Kubański minister spraw za 

granicznych Raul Roa odczytał 
komunikat swego rządu o roz­
gromieniu oddziałów inwazyj­
nych. (PAP)

i Henryk Derwich: Ładne kwiat
ij Witold Degler: Fraszki różne
/ Lech Konopiński: O procesie
( przeciwko dziennikarzowi
i Julian Mikołajczak: Zwierzenia
‘ higienistki zakładowej
! Janusz Przybysz: Tajemnice
( Pedeciaka

I Włodzimierz Scisłowski: O po­
znańskiej gospodarności 
na łamach „KAKTUSA" 

/ w nowym numerze
( „SZPILEK”

Hu ich jest i na jakich sta­
nowiskach — trudno dziś do­
kładnie określić. Dużo światła 
rzucają na tę sprawę ogłoszo­
ne ostatnio w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej w 
związku z procesem Eichman­
na dane o byłych hitlerowcach 
znajdujących się dziś na czo­
łowych stanowiskach w Niem 
czech Zachodnich.

Według tych danych spośród 
17 ministrów i sekretarzy sta­
nu NRF aż 12 zajmowało kie­
rownicze stanowiska w apara­
cie państwowym hitlerowskich 
Niemiec.

40 generałów i admirałów' dzi 
siejszej Bundeswehry’ ze ska­
zanym na 25 lat więzienia 
'zbrodniarzem wojennym Frie­
drichem Foertschem na czele,

Komunikat stwierdza, że 
wzięto do niewoli przeszło 350 
jeńców. Do niewoli dostał się 
syn przewodniczącego tzw. 
rady rewolucyjnej uchodźców 
kubańskich. Miro Cardony — 
Jose Miro Torres. Wśród jeń­
ców jest syn drugiego przy­
wódcy kontrrewolucjonistów 
Emilio Achoa oraz trzej sy­
nowie wielkiego petent anta 
przemysłowego Afrodo Babu­
nia.

Jak wynika z komunikatu 
jeńcy przyznają, że zostali 
przewiezieni transportem woj 
skowym z Florydy do Gwa­
temali i Nikaragui, gdzie za­
ładowano ich

Jeśli chodzi 
w ręce armii 
stało się 5

na okręty.
o zdobytą broń, 
kubańskiej do- 
czołgów typu

..Sherman” oraz znaczne ilo­
ści innej broni produkcji ame 
ry kańskiej.

Wyliczając straty przeciw­
nika komunikat podaic. że 
strącono 10 samolotów nie­
przyjacielskich, z których 
..większość pilotowali obywa­
tele amerykańscy”. 175 spa­
dochroniarzy przewiezionych 
z Nikaragui „walczyło z wiel­
ką zaciekłością”.

Komunikat stwierdza. na-
jemnicy agresorów „odmawiali 
walki od chwili, kiedy dr CaJtro 
Osobiście objął dowództwo lozwi- 
jając taktykę opartą na nieustan 
nym ostrzeliwaniu artyleryjskim 
wojsk na obu skrzydłach, podczas 
gdy piechota nacierała na odcin­
ku środkowym zmuszając napa­
stników do wycofania się na ob­
szary bagniste, gdzie znaleźli się 
w potrzasku”.

„Ostatnim natarciem pod­
jętym przez batalion 14$. idą­
cym od Santa Clara. kierował 
osobiście dowódca Fidel Ca-

Z nrmrsu hidohóhy

„Mały pionek" 
w hitlerowskiej hierarchii

Urzędnik do spraw transportu”, „mały pionek” w hitlerowskiej 
hierarchii „człowiek, który nigdy nikogo nie Mbił”, „posłuszny wy­
konawca rozkazów” — takich określeń używa Eichmann mówiąc o 
sobie. Na piątkowym posiedzeniu sądu, który rozpatruje sprawę te­
go ludobójcy, w dalszym ciągu odtwarzano z taśmy magnetofonowej 
fragmenty zeznań Eichmanna, złożonych w toku śledztwa.

Transporty ludzi do obozów kon 
centracyjnych, gdzie byli zabijani 
w komorach gazowych, określa 
Eichmann w swych zeznaniach ja 
ko „ewakuację”. Próbuje on prze 
konać oficera prowadzącego śledź 
two, że z samym zabijaniem „nie 
miał nic wspólnego”, że był tylko 
„urzędnikiem do spraw transpor­
tu”, koordynującym ruch pocią­
gów „ewakuacyjnych”. Starał się 
on także zrzucić część winy na 
Swych podwładnych, którzy „cza­
sami przekraczali swe kompeten­
cje".

Eichmann przyznaje w toku ze­
znania, że jego wydział Gestapo 
zajmował się wysiedlaniem Pola­
ków z tzw. Warthegau (zachodniej 
części Polski przyłączonej do Rze­
szy) do Generalnej Guberni. Pró­
buje jednak dowodzić, że ponosi 
odpowiedzialność jedynie za do­
starczenie środków transportu do 
przewiezienia 500 tys. Polaków.

Z zeznań Eichmanna wynika, ze 
zajmował się on m. in. zaspoka-

było pomocnikami Hitlera przy 
organizowaniu napaści na wie 
le krajów Europy.

Przeszło 8« procent ambasa­
dorów, posłów i innych obec­
nych dyplomatów bońskich ze 
szkoły Ribbentroppa przygoto­
wywało od strony politycznej 
rozbójniczą wojnę w 1939—45.

11W sędziów faszystowskich, 
których sumienie obciąża 60 ty 
sięcy wyroków śmierci Wyda­
nych przez hitlerowskie sądy 
specjalne kieruje dziś sprawie 
dliwościa Republiki Federalnej.

Liczby te są aż nadto wymo 
wne. Świadczą one doskonale, 
jaki jest rzeczywisty stosunek 

♦

Bonn wojen-
nych i zbrodni hitlerowskich

API

Z komunikatu wynika, 
ataku na obiekty woj- 
i cywilne wojska na- 
użyły bombowców —

superfortec, myśliwców od­
rzutowych i amfibii. Trzy czół 
gi typu „Sherman” zostały 
zniszczone ogniem artyleryj­
skim”.

*
Przywódcy kontrrewolucjo­

nistów kubańskich na konfe­
rencji zorganizowanej w No- 
wym Jorku oznajmili w pią­
tek. że siły inwazji doznały 
„poważnych strat” jednakże 
walka będzie kontynuowana.

Miro Cardona, szef kontrre- 
niewolucji, powiedział,

zna dotychczas rozmiarów 
strat, ponieważ okręt, no któ­
rym znajdował się radiowy 
sprzęt nadawczy, został zato­
piony. (PAP)

Sprawa rozbrojenia 
na konferencji studentów

W dniach 22—23 kwietnia br. od­
bywa się w Łodzi konferencja 
rozbrojeniowa Studenckiego Sto­
warzyszenia Przyjaciół ONZ. w 
konferencji wezmą udział studenci 
wszystkich ośrodków akademic­
kich W Polsce. Będą oni reprezen 
towali następujące państwa: An­
glię, Francję, Indie, Polskę, USA 
i ZSRR.

Delegacja poznańska reprezento­
wać będzie Francję.

SSPONZ przy ro 
znaniu od dłuższego 
gotowywało się do 

i bieżące zagadnienia
tyki zewnętrznej 
oowej Frartcji są 
ne.

Głównym celem 

ZSP w Po- 
czasu przy-
tej impre- 

poli-
i międzynaro- 

im dobrze zna-

Łódzkiej Konfe
rencji jest spopularyzowanie pro­
blemów polityki ogólnoświatowej 
z podkreśleniem sprawy powszech 
nego rozbrojenia i przedyskutowa 
nia jego aspektów.' Cel pośredni — 
popularyzacja Studenckich Kół 
Przyjaciół ONZ. (Kor) 

janiem „artystycznego hobby” 
Goeringa, mianowicie. rabowa­
niem dla niego dzieł sztuki. Na po 
lecenie Himmlera zajmował się on 
także dostarczaniem 
szek i szkieletów 
„uczonym”. W toku 
mann odpowiada m.

ludzkich cza- 
hitlerowskim 
zeznań Eich- 
in. na pyta-

nia w sprawie rozkazu dostarcze­
nia 150 głów ludzkich do kolekcji 
antropologicznej prof. Augusta 
Hirta — kierownika katedry ana­
tomii na uniwersytecie w Strass- 
burgu. (Hirt zaginął pod koniec 
wojny i nie jest wykluczone, że 
dotychczas żyje w ukryciu). Pole 
cenie Hirta było bardzo szczegó­
łowe. m. in. żądał on. aby przed 
zabiciem tych 150 osób zostały one 
sfotografowane i poddane pomia­
rom antropologicznym. „Głowy 
nie mogą być zranione — pisał 
profesor Hirt. — Powinny być od 
cięte od ciała i wysłane pod poda 
nym adresem w hermetycznie zam 
kniętych puszkach wypełnionych 
płynem konserwującym”. Eich­
mann oświadcza, że rozkaz ten o­
trzymał od Himmlera i że skiero­
wał go do wykonania „do odpo­
wiedniego wydziału”.

Publiczność znajdująca się na sa 
H sądowej w grobowym milczeniu 
słucha tych zeznań ludobójcy. 
Eichmann słucha spokojnie swego 
głosu odtwarzanego z taśmy, u- 
śmiechając się czasami.

Po odtworzeniu tych fragmen­
tów zeznań posiedzenie sądu za­
kończyło się. Następne odbędzie 
się w poniedziałek. (PAP)
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Korzystaj z okazji — 

500.000 zł — Octavia Super 
i wiele cennych nagród 
czeka na Ciebie w

„KOZIOŁKACH”.
Oddaj zaraz kupony „Ko­

ziołków” — jutro losowa­
nie.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Z mistrzostw boksprsLhh Polski

Półfinały bez poznaniaków
Drugi dzień ćwierćfinałowych spotkań bokserskich mistrzostw 

Folski rozpoczęli bracia Olechowie. Obaj wygrali wprawdzie 
swoje spotkania, ale podiom i styl jaki zaprezentowali nie napawa 
optymizmem. Ci utalentowani zawodnicy wyraźnie zatrzymali się 
w' rozwoju i kapitan związkowy PZB będzie miał wiele trudności 
z wytypowaniem reprezentantów Polski w wadze muszej na Bel­
grad. Ż pozostałych pięściarzy w tej wadze dobre wrażenie pozo­
stawił po sobie, jedynie młody reprezentant z Opola — PilarskL

W pozostałych walkach wagi 
muszej: Głuszek (Warszawa) wy­
soko wypunktował Sokołowskiego 
(Koszalin), a Brodowiak (Śląsk) 
pokonał Grajewskiego (Gdańsk).

Zacięty pojedynek rozegrali w 
wadze piórkowej Gutman (ŚląsK) 
i Banaszak z Zielonej Góry. Ba­
naszak nie uląkł się groźnego 
przeciwnika. Na sensację zanosiło 
s:ł w trzeciej rundzie, kiedy po 
celnych kontrach Banaszaka pod 
Gutmanem ugięły się nogi. Wal­
ka zakończyła się punktowym 
zwycięstwem Gutmana. Na sen­
sację zanosiło się po raz drugi w 
spotkaniu Adamskiego (Byd-

Olimpia walczy nadal
Koszykarze Olimpii nie mogą 

je-zcze zażyć zasłużonego odpo­
czynku. Niezbyt dobrze zorgani­
zowane rozgrywki finałowe o wej 
ście do I ligi zmusiły młodych ko­
szykarzy do grania przez pełne 10 
miesięcy. Do zakończenia finałów 
pozostało jeszcze 5 spotkań.

W najbliższą niedzielę Olimpia 
grać będzie ze Startem Lublin. Spot 
kanie odbędzie się 23 bm. o godz. 
19 w sali przy ul. Marcelińskiej. 
Start Lublin w pierwszym me- 
cz.u rozgrywek finałowych wygrał 
z Zawiszą 64:58 w Bydgoszczy 
Olimpia, jak wiadomo przegrała 
we Wrocławiu z tamtejszą Gwar­
dią 52:55.

Spotkanie niedzielne nie będzie 
łatwe.Zespół Startu, mimo, że nie 
dysponuje środkowym z prawdzi­
wego zdarzenia, gra bardzo do­
brze, wykorzystując przede wszy­
stkim szybki atak, który jest Ich 
najgroźniejszą bronią. Poznaniacy, 
za którymi przemawia atut włas­
nego boiska, mają pełne szanse 
przy dobrym wykorzystaniu Ge- 
łety na odniesienie zwycięstwa, 
które pozwoli im realnie myśleć 
o awansie do ekstraklasy, (st)

Mistrzostwa 
najmocniejszych 
trwają w Koszalinie

W Koszalinie rozpoczęły się 
wczoraj indywidualne mistrzos­
twa Polski w podnoszeniu cięża­
rów. Bierze w nich udział około 
160 zawodników, a wśród nich czo 
łówka krajowa z Pałińskim. Zie­
lińskim, Bochenkiem, Jankowskim 
i Białasem na czele.

W pierwszym dniu mistrzostw 
startowali zawodnicy w wadze mu 
szej, koguciej i piórkowej.

Tytuł mistrza Polski w wadze 
muszej zdobył Edmund Petrak (O- 
izeł Brzeziny) uzyskując w trój­
boju łącznie 252,5 kg. Mistrzem w 
wadze koguciej został Bronisław 
Stępień (Górnik Thorez) uzysku­
jąc w trójboju 277,5 kg. W wadze 
piórkowej mistrzostwo Polski po 
raz szósty z rzędu zdobył Marian 
Jankowski (Legia Warszawa) uzy­
skując w trójboju 321 kg. (za)

SOBOTA, 22 KWIETNIA
Godz. 17.15 — Warta — Zjednoczę 

ni Września. Mecz piłkarski o 
mistrzostwo HI ligi. Stadion 
im. 2i Lipca.

Godz. 18..Kt — Budowlani — Start 
Gdynia. Mecz o mistrzostwo II 
ligi tenisa stołowego. Świetli­
ca Budowlanych przy ul. Sol­
nej nr 12. 

Hokeiści uisz^stkich klas 
przystępują do rozgrywek

Poznański okręg hokeja aa trawie należy do najsilniejszych w 

kraju. Zrzesza on 15 klubów w tym kilka zespołów I i Ii-ligowych, 
ha których opiera się szkielet naszej kadry narofclowej. Ostatnim 
klubem, który wpisał się na listę członków PZHT jest SKjS przy 
Szkole Podstawowej nr 1 w Ostrowie. Miasto to posiada bogate tra­
dycje w hokeju na trawie. Dyscyplinę tę z powodzeniem upra­
wiały GKS Venetia i KS Ostroyfa.

Do rozpoczętych już rozgrywek I i II ligi włączają się obecnie ze­
społy klas niższych. ; , \

Oto „rozkład jazdy” drużyn różnych klas na 22 i 23 bm. I ligał 
Grunwald — Polonia (22. 4., godz. 10 ul. Marchlewskiego), AZS Po­
znań — Sparta (23. 4., godz. 11 ul. Pułaskiego). Warta — Start (23. 4., 
godz. 14.30 ul. Marchlewskiego); II liga: Gniezno — Sparta Ib — 
Ruch Grudziądz, w Rogowie: LKS — Pomorzanin. O mistrz, klas A: 
AZS — Lech, Stella — Warta. Pauzuje drużyna Grunwaldu. Mistrzo­
stwa młodzików: Spotkania wyznaczone na 24 bm. — Polonia Śro­
da — Lech, MKS Środa — Grunwald, w Stęszewie — KS Lipno — 
Warta, w Gnieźnie MKS — Sparta, w Rogowie —. LKS — Start, w 
Gnieźnie — Stella — Harcerski Klub Sportowy Gniezno. O mistrz, 
juniorów: Warta — Grunwald.

Jak z powyższego zestawienia wynika ruch w ciągu najbliż­
szych dni na boiskach będzie bardzo wielki, (tp)

goszcz) z Kamińskim (Warszawa). 
P erwszą rundę wygrał bardziej 
agresywny Kamiński. Dwie na­
stępne Adamski, który zwyciężył 
jednogłośnie na punkty. W pozo­
stałych dwóch walkach tej wagi 
Zawadzki (Bydgoszcz) wygrał 
przez tko w trzecim starciu ze 
Skąpcem (Łódź), a Kulesza 
(Gdańsk) wygrał również przez 
tko w trzecim starciu ze Stylo 
(Poznań).

W wadze lekkiej Kaim (Kra­
ków) wygrał w II rundzie przez 
dyskwalifikację Krefta (Szczecin). 
Szczepański (Warszawa) pokonał 
(3:2) Rybskiego (Bydgoszcz) Sz,a- 
do (Rzeszów) po zaciętej walce 
wypunktował Króla (Poznań), a 
Dąsał (Wrocław) wygrał z Tko- 
czem (Łódź).

Waga lekkośrednia: zacięty po 
jedynek stoczyli Misiak (Rzeszów) 
i Borejsza (Gdańsk). Wygrał Mi­
siak, jego przeciwnik został zdys 
kwalifikowany w trzecim starciu. 
Szymaniak (Warszawa) wygrał na 
punkty z Maikiem (Poznań), a 
Kucnierzowi (Śląsk) poddano Ga­
jewskiego (Olsztyn). Stańczykow­
ski (Łódź) wygrał z Brabikiem 
(Lublin).

Ciekawy pojedynek stoczyli w 
wadze półśredniej Knut (Gdańsk) 
i Ochman (Kraków). Walka była 
wyrównana, a o zwycięstwie Knu 
ta zadecydowała II runda.

Pozostałe wyniki w tej katego- 
tii: Ufir (Bydg.) pokonał Kuchar­
skiego (Łódź), Drogosz (Kielce) 
wygrał ze Stawowym (Poznań), a 
Maliszewski (Białystok) wszedł do 
półfinału bez walki. (Lekarz ni? 
oopuścił Wosia do startu).

W punktacji drużynowej okrę­
gów po czterech dniach mi­
strzostw prowadzi Warszawa 16 
pkt„ przed Śląskiem 15 pkt. i 
Bydgoszczą 11 pkt.

• Old Boy’e piłkarscy Warty 
rozpoczęli już treningi. W pier­
wszym meczu sparringowym star­
si panowie pokonali Wartę Ib 7:1. 
W zwycięskim zespole, dla któ­
rego najwięcej bramek zdobył 
Cybiński (4) zagrał trener Brze- 
żańczyk.

• Międzypaństwowe zawody pły 
wackie Szwecja — Polska, które 
miały się odbyć w Warszawie wo- 
stały w ostatniej chwili odwoła­
ne ze względu na trudności pasz­
portowe. Spotkanie odbędzie się 
w terminie późniejszym,

• W Amsterdamie odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Meksyk — Holandia. Zwy­
ciężyli reprezentanci Meksyku 
2:1

Komunikaty
Kierownictwo sekcji piłkarskiej 

KS Budowlani zawiadamia, że tre 
ningi odbywają się w środy i piat 
ki od godz. 15.30 na boisku WOSS 
przy ul. A. Bema (dawn. Droga 
Dębińska).

Motoklub Unia w Poznaniu za­
wiadamia, że kwartalne zebranie 
członków klubu odbędzie się 27 
bm. o godz. 18 w świetlicy klubo­
wej.

Tenisiści poznańskiego AZS do­
noszą, że treningi sekcji rozpoczną 
się w dniu 24 bm. o godz. 18 na 
kortach przy ul. Noskowskiego.

Aeroklub Poznański donosi, że 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
członków klubu odbędzie się 23 
bm. o godz. 9 w sali Klubu Ofi­
cerskiego przy ul. Niezłomnych L

Prezydium KKS Lech — Poznań 
zwołuje na 24 bm. godz. 18 do se­
kretariatu klubu przy ul. Dwor­
cowej zebranie kierowników oraz 
trenerów wszystkich sekcji. Obec 
ność bezwzględnie obowiązkowa.
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'Taatr z. aluminium

y Warszawie otwarła została 
wystawa projektów dwuetapowe­
go konkursu SARP na ruchomy 
yeatr Ziemi Mazowieckiej. Na 
wystawie pokazano 10 z 17 na­
desłanych projektów. Jury pod 
przewodnictwem prof. Biegań- 
jkiego przyznało pierwszą nagro 
de pracy, której autorami są ar­
chitekci: Jerzy Brejowski, Irena 
Brygiewicz, Tadeusz Brygiewicz 
oraz plastyk — Krzysztof Maj- 
sner. Teatr ruchomy wg nagro­
dzonego projektu o półkolistej 
sylwetce przeznaczony będzie 
dla 400 widzów. Jego lekką kon­
strukcję powleka gumowa po­
włoka. Na zdjęciu: członkowie 

nagrodzonego zespołu.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Wie marnują tiiHerowsl&icłi doświadczeń...

Dzisiaj nie wykłada się wprawdzie otwarcie 
wszystkich kart na stół. Są zbyt znane Czasem jed 
nak skompromitowani gracze zapominają się po 
prostu i grają po staremu w sposób równie bez­
czelny jak i prymitywny. Ujawnił się w ten spo­
sób niedawno również b. minister bez teki w rzą­
dzie adenauerowskim, poseł CDU, ekspert od
spraw wschodnich w Bundestagu Waldemar
Kraft. Pokażemy tego 63-letniego polityka w wła 
ściwym otoczeniu z 1939 r. W tej chwili przyj­
rzyjmy się mu jako publicyście ogłaszającemu swe 
artykuły na łamach katolickiego „posłańca lu-

Holsztynu, gdzie małeiH,

Hobby i wydźwiękiem
dowego” — Yolksbote

H’ aldemar Kraft zaintereso 
’ ’ wał się losem około 200 

tysięcy Polaków’, Estończyków,
Łotyszy, Czechów innych

(1961, nr 10).

jak wiadomo, wraz z katem War­
szawy Reinefarthem liczni inni 
bonzowie hitlerowscy, którzy po­
stanowili sobie twardo stać na 
straży po staremu prowadzonej 
„polityki wschodniej”. Dlatego do 
powojennych czynów Waldemara 
Krafta należy założenie „Ziomko- 
stwa Wisły, Warty”, „Bloku Wy­
pędzonych z Ojczyzny”. Dlatego 
też Kraft u szczytu swej karie­
ry' politycznej w czasie kampanii 
wyborczej 1953 za „głupie i bez­
myślne” uznał przywrócenie gra­
nic z 1937 r. Już w następnych wy 
borach jego partia zażądała po 
prostu granic sięgających „od 
Saary do Niemna”.

OTO NAGLE OSTRÓW — MIASTO NIE SŁYNĄCE DOTĄD 
ZBYT BOGATYMI TRADYCJAMI I UPODOBANIAMI ARTY­
STYCZNYMI — CHLUBNIE WPISAŁ SIĘ NA KARTY KSIĘGI 
WIELKOPOLSKIEGO DOBYTKU KULTURALNEGO. ZAINICJO­
WANY W TYM ROKU FESTIWAL AMATORSKICH TE­
ATRÓW POEZJI PRZYNIÓSŁ OSTROWSKIEMU ZESPOŁOWI 
MŁODYCH MIŁOŚNIKÓW POEZJI ZASŁUŻONE I ZASZCZYT­
NE WYRÓŻNIENIE, STAWIAJĄC GO W RZĘDZIE NAJLEP­
SZYCH W NASZYM WOJEWÓDZTWIE.

Trudno doprawdy doszu­
kać się przyczyn tej na­
głej i efektywnej sym­
patii do utworów poe­

tyckich wśród mieszkańców 
Ostrowa, którzy nie poszli 
łatwym, utartym i szerokim 
już szlakiem zespolow pieśni 
i tańca, ani nawet tradycyj­
nym — zespołów dramatycz-
nych. Trudność w docieka-
niach jest tym większa, iż
owym poetyckim ambicjom
patronują nie nauczyciele, nie 
aktorzy, nie ZMS-owcy nawet 
— lecz... Zarząd Spółdzielni 
Szewskiej „Rekord”.

Próby na slrydin
7V iezbadanymi zaiste droga- 

mi chadzają ludzkie upo- 
jobania, zainteresowania i 
pasje życiowe. Ostrowscy 
szewcy z pietyzmem pielęgnu­
ją swoje niezwykłe dzisiaj 
hobby: poezję. Oczywiście nie 
czynią tego sami. Pod ich opie­
kuńcze (czytaj: pomocne fi­
nansowo) skrzydła zbiegła się

liceów 
starego 
wanego

młodzież ostrowskich 
pod przewodnictwem 
(stażem) i niezmordo- 
Tadeusza Kaczmarka.

Kierowany przez niego Ama­
torski Teatr Poezji w ciągu 
niewielu lat swego istnienia 
zdobył już kilka nagród: II — 
na IV Ogólnopolskim Konkur­
sie Recytatorskim w Krako­
wie, za montaż utworów Sło­
wackiego pt. „Żyłem z wami” 
i wyróżnienie na VII Kon­
kursie we Wrocławiu za 
„Nocturn”. Niedawno zespół 
wystawił „Beniowskiego”, na 
eliminacjach zaś pokazał 
nowy, ciekawy montaż T. Ro-

Drugim — obok p. Kaczmar­
ka — ostrowskim działaczem 
kulturalnym jest p. Seweryn 
Kałużny. Od 1956 roku pro­
wadzi on młodzieżowy zespół 
muzyczny (na tegoroczny Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet dał 
on właśnie swój jubileuszowy 
— z okazji 5-lecia — i jedno­
cześnie setny koncert). Zespół 
ma sekcje: harmonistów i re­
cytatorską oraz sekstet wo­
kalny, ma także swoich soli­
stów. Przez cały czas swego 
istnienia obsługuje wszystkie 
akademie i koncertuje przy 
każdej okazji dla Ostro wian; 
chciałby bardzo wyjeżdżać 
na występy gościnne do oko­
licznych wsi i miasteczek, któ­
re zapraszają. Niestety, nic ma 
na to funduszy.

I tu Wyłania się inny pro­
blem. Amatorski ruch arty­
styczny może być traktowany 
jako własne „hobby” przez 
tych, którzy go bezpośrednio 
organizują, nigdy zaś przez 
miejscowe władze. Wiadomo 
bowiem, że trudno liczyć na 
poparcie finansowe władz — 
dla prywatnych upodobań. A 
przecież ruch amatorski poza 
tym, że daje komuś wiele sa­
tysfakcji i przyjemności — 
spełnia również ogromną rolę 
społeczną i chyba ma prawo 
oczekiwać konkretnej pomocy
tzw. czynników 
Tymczasem te 
wynika z relacji 
skich działaczy

miejscowych, 
ostatnie, jak 
wielu ostrow- 
kulturalnych,

żewicza pt.
wiekt

.Uwaga, ezło-
z którym reprezento-

wać nas będzie na tegorocz­
nych eliminacjach central­
nych w Koszalinie, obok dwu 
zespołów poznańskich.

Taka ożywiona i uwieńczo­
na sukcesami działalność ar- 
^stycznego zespołu amator- 
skiego, nie jest oczywiście dzi­
siaj zjawiskiem odosobnionym 
1 wyjątkowym. Przykład 
Ostrowski zasługuje jednak na 
nwagę przede wszystkim z 

powodu, iż bardzo wy- 
raznie dokumentuje jedynie 
siuszną drogę rozwoju ży- 
oia kulturalnego, której star- 
e,n powinny być dobre chęci 
udzi. Pisaliśmy niedawno o 

■licznych dziś domach kultu- 
rL obszernych i nie najgorzej 
wyposażonych, a przecież sto- 

Pusto, nie wykorzysta- 
Ostrowscy miłośnicy 

próby swe przeprowa- 
na strychu, nie 

aJf| dostatecznych funduszy 
* stroje czy np. wyjazdy z 

soscinnymi występami.
hodowcy44 koników 
y^ydaje mi się, iż z tzw. 

t amatorskim ruchem ar- 
■s'5cznym, sprawa wygląda 

P dobnie, jak z modnymi obec 
e „hobby”: nic można prze- 

v.e* ufundować sobie cleganc- 
a\bVrnu * powiedzieć: 

f.7 „ siaj jestem zapalonym 
be? Można natomiast
tala bumu- w starych koper- 
pł . „Wyhodować” zupełnie 
lekawe zbiory, których ko- 

_ jonowanie wypełni w istot 
c^POsbb jakąś pustą dotąd 

naszego życia.

przypominają sobie o efek­
tach pracy hobby’stów kul­
turalnych, najczęściej z okazji 
1 Maja lub 22 Lipca.

Nie chodzi tu wyłącznie o 
zwiększenie limitowanych bud 
żetem kwot, przeznaczanych 
na kulturę. Pomoc władz 
mogłaby się przejawiać rów­
nież w takich np. akcjach jak 
organizowanie dotacji zakła-

dów pracy na wspólne, miej­
skie potrzeby kulturalne. 
Wiele powiatów, z okazji Wiel 
kopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego, otwarło w banku tzw. 
konto festiwalowe, na które 
zakłady pracy wpłacają swe 
—często nie wykorzystywane— 
fundusze kulturalne. W Ostro­
wie nie pomyślano dotąd o 
tym, ale przecież można to 
jeszcze nadrobić. Dotychczas 
na kulturalne cele miejskie 
świadczą jedynie kolejarze 
(mają dobrze działający i 
otwarty dla mieszkańców’ Dom 
Kultury) oraz Spółdzielnie. 
Inne zakłady albo jeżdżą na 
wycieczki albo zaprzepaszcza­
ją fundusze.

Uladzom — ku pamięci
Ą przecież mogłyby te za- 

- * kłady wydatnie pomóc 
wielu interesującym kultural­
nym zamierzeniom miasta. Mó 
wi się nw przykład w Ostrowie 
o potrzebie zorganizowąnia klu 
bu młodzieżowego z barem ka 
wowym, telewizorem, czytel­
nią (nie ma w mieście klubu 
MPiK!) i sceną, bo brak loka­
lu na spotkania, dyskusje, od­
czyty i wystawy. Remont wy­
znaczonego na pomieszczenia 
klubu budynku kosztować ma 
około 20 tysięcy złotych. Skąd 
je wziąć?

Z inicjatywy Teatru Poezji 
powstał tu niedawno Klub Mi­
łośników Poezji, który też nie 
ma swego pomieszczenia. Spot 
kania urządza on więc w nie­
czynnej w poniedziałki ka­
wiarni „Stylowa” i może się 
już pochwalić dwoma wieczo­
rami artystycznymi, poświęco­
nymi twórczości Różewicza i 
Lechonia. Niestety, brak włas­
nej siedziby nie wróży tej in­
teresującej placówce łatwego 
rozwoju.

Szkoda nam pięknej i nie­
zwykłej w tym mieście, inicja­
tywy społecznej. Gorąco za­
tem polecamy wszystkich sym­
patycznych i zapalonych o- 
strowskich hobbystów ,.od kul 
tury” — tamtejszym władzom. 
Pomóżcie im hodować ich po­
żyteczne koniki!

WANDA CHILA

emigrantów przebywających w 
NRF. Wzruszony ich losem za 
proponował wyasygnować z 
kasy rządowej 500.000 DM na 
żłobki, ogródki jordanowskie, 
gimnazja, na popieranie życia

kulturalnego emigracji. Wystą 
pił również z projektem stwo­
rzenia społecznej fundacji, któ 
ja by subsydiowała emigran­
tów.

Starzy robotnicy polscy na 
emigracji w Westfalii rzeczy­
wiście nie mają ani jednej poi 
skiej szkoły, nie oddano im w 
NRF mienia skonfiskowanego 
przez hitlerowców, odmawia 
się pomocy schorowanym wię 
żniom KC-tów. Ale kto to obie 
cuje nagle zakładanie gimna­
zjów’? O co tu chodzi?

Dziś jako ekspert w partii 
adenauerowskiej jest rzeczni­
kiem nowego wcielenia „połity 
ki wschodniej”.

To w tej roli wystąpił nie­
dawno na łamach .Yolksbo­
te” a wcześniej w „Der Euro­
paische Osten” obierając kie­
runek działania na emigran­
tów z Europy wschodniej, a 
ściślej — na kolaborantów hi­
tlerowskich.

— Jakże, poruczniku, chłopakom 
oczy się świecą, motorem ganiać będą 
po wodzie. Trzeba by opić tę uroczy­
stość. Bo inaczej silnik się będzie za­
cinał.

Ustąpił bez specjalnych skrupułów. 
Korzystając z okazji, wypytywali 0 
prace przy bunkrach. Wejście do pod­
ziemia zostało już oczyszczone z gru­
zu, co tam na dole?

Opowiadał rzeczowo, bez zbędnych 
ozdób. Tak, teraz pracują przy oczysz­
czeniu z gruzów prawego chodnika. 
Konieczne są dwa wejścia dla bezpie­
czeństwa. Wczoraj badali, czy nie ma 
gdzieś min albo pocisków...

W tym miejscu porucznik przerwał, 
znikł z jego oczu wesoły błysk, spo­
ważniał, zwracając się do Benka.

— Miałeś, chłopcze, szczęście. Wy 
wszyscy zresztą, bo ładunek z puszek 
wystarczyłby, aby całą tę żelbetową 
jaskinię zamienić w drooniutki pro­
szek...

Nie tak dawno temu, bo

ZEGARKI 
ELEKTRONOWE

Na spotkaniu leningradz 
kich specjalistów zade­
monstrowano pierwszy ra- 
(izi,ecki ręczny zegarek 
elektronowy. Posiada on 
12 części (podczas gdy 
zwykłe zegarki mechanice 
ne — do 80 części). Nowy
zegarek pracuje rok 
nakręcania.
Mechanizm napędowy

bez

ze
garka — silniczek magne-
tyezno-elektryezny za-
silany jest za pośrednic­
twem elementu półprze­
wodnikowego.

POSAŻNY PIĘCIOLATEK
Miasto Mieżdureczeńsk 

liczy zaledwie 5 lat, ale 
jego nazwa znana jest da-

przed trzema miesiącami ten 
sam Kraft w „Der Europaische 
Osten” (1961.1) powiedział bez 
obsłonek, że widzi w dwuch- 
settysięcznej masie emigran­
tów wschodnich w NRF prze­
de wszystkim wartościowych 
doradców — ,,wertvolle Bera- 
ter”, pomocników w obronie 
przed niebezpieczeństwem ko­
munistycznym — „komunisti- 
sche Drohung”, przyszłych mło 
dych fiihrerów — „kiinftige 
jungę Fiihrer”, — przyszłego 
nowego porządku w Europie.

Nawet słownictwo zapoży­
czone jest w tych cytatach z 
starego arsenału propagandy 
nazistowskiej. — Bo kim jest 
Waldemar Kraft?

C^zy w działalności Krafta 
y tak całkiem nowy jest ten 

ostatnio obrany kurs? — Może 
posądzenie o kontakty z kola- 
boracjonistami jest niesłuszne?

Odpowiedź nie jest trudna. 
Udzielili jej przed trzema mie 
siącami sami członkowie pod­
komisji dla spraw zagranicz­
nych Bundestagu, którzy o- 
strzegli Krafta by był powścią 
gliwszy w kontaktach z emi­
grantami. zwłaszcza z tymi po 
chodzącymi z Rumunii i Cze­
chosłowacji, Powściągliwość za 
lecono właśnie dlatego, że pro 
tegowani Krafta okazali się 
zwykłymi kolaboracjonistami 
z okresu hitlerowskiej okupa­
cji.

>ko poza granicami 
berii.

Tu właśnie odkryto 
kie, płytko zalegające 
kłady węgla, głównie 
ksującego szacowane

Sy-

100 mld. ton.
Jedna z miiejscowych 

palń dostarcza 8 tys. 
węgla dziennie i jest 
dną z największych 
czieckich kopalń.

wiel 
po­
ko­
na

ko 
ton 
je- 
ra-

NOWE UPRAWY

W kraju Celinnym (Ka­
zachstan) z 60 min. ha zie­
mi przewidzianej pod uprą 
wę zagospodarowano już 
20 min. ha oraz utworzo­
no ponad 500 sowchozów 
i 400 kołchozów, wyposa­
żonych w 90 tys, trakto-
row tysięcy kombaj-
nów, 60 tys. samochodów. 

(API)

— Te blaszanki, które posypały się 
na mnie?

— A te. Zawierały materiał wybu­
chowy, mieszaninę o szczególnie sil­
nym działaniu. Może właśnie były 
przeznaczone dla wysadzenia kwatery 
sztabowej, tylko hitlerowcy nie zdą­
żyli, zbyt błyskawicznie posuwało się 
radzieckie natarcie.

— Fiuu — zagwizdał Heniek.
— Ten mój Benek ma szczęście. 

Wierzę, że nic mu już nie potrafi za­
szkodzić — głęboko odetchnął Malic­
ki, patrząc na syna najmniej przeję­
tego tym wszystkim.

— Panie poruczniku, a pokój za 
studnią, cośmy go nie zdążyli obej­
rzeć, bo się Heniek wystraszył szkie­
letów? — skorzystał zaraz z okazji, że 
na niego zwrócono ogólną uwagę.

— Znaleźliśmy tam agregat elektrycz­
ny, właśnie dla potrzeb podziemnej 
kwatery. Chłopcy go teraz wymonto- 
wują. —• Spojrzał na Heńka, powie­
dział innym już tonem. — Szpitalik 
również uporządkowaliśmy...

Gdy dymiący spalinami łazik znik­
nął za najbliższym zakrętem, dopiero 
zakręcili się w tańcu zwycięzców Be­
nek obracał Romana z taką mocą, jak­
by wcale nie leżał przez parę dni nie­
mal bez duszy.

— Hura, hura, a ty już wysiadłeś, 
nie chciałeś montować motoru. Hura, 
niech żyje wojsko — pokrzykiwał.

Potem się zastanowił.
— Trzeba będzie ochrzcić tę łódź. 

Jaką nazwę jej damy?
— Mamy czas, odłożymy na póź­

niej.

I est przede wszystkim
J tym, dla którego właści­

wym „Heimatem” jest — Wiel 
kopolska, gdzie się urodził, jest 
Śląsk, gdzie przebywał jako 22 
letni patriota niemiecki w o- 
kresie walk plebiscytowych, i 
znowu Poznańskie w latach 
1921—1939.

Niczym się wtedy z pozoru nie 
różni! od innych lojalnych obywa­
teli polskich narodowości niemiec­
kiej. Reprezentował mniejszość nie
miecką Sejmie polskim,
wielu jego rzekomo dyskrymino­
wanych ziomków, dosłużył się w 
przedwojennym wojsku polskim 
stopnia majora rezerwy. Nietru­
dno się domyślić, że Kraft nie za­
niedbał niczego, by zwyczajem po­
tomków junkierskich nie spełnić 
swej „misji na wschodzie”. W o- 
statnim etapie działalności była 
to po prostu służba szpiegowska 
na usługach hitlerowskiej V ko­
lumny. Były poseł na Sejm Rze­
czypospolitej został po wkroczeniu

Mimo przestróg były szpieg 
hitlerowski z terenu Wielkópol 
ski występujący w roli litoś­
ciwego samarytanina w stosun 
ku do emigracji nie zdołał u- 
kryć swych starych sympatii. 
Pisząc o fundacjach i subwen 
cjach na gimnazja zapomniał, 
że wcześniej nazwał rzeczy po 
imieniu, gdy mówił o młodych 
fiihrerach, doradcach propa­
gandy antykomunistycznej i 
przyszłych twórcach nowego 
porządku w Europie. Walde-. 
mar Kraft weteran V kolum­
ny hitlerowskiej, a zarazem za 
łożyciel „Ziomkostwa Wisłą,
Warta” próbuje ramach

wojsk hitlerowskich 1939
przewodniczącym Izby Rolniczej w 
„Warthegau” i oficerem SS. .lako 
byłego dywersanta na terenie Pol 
ski koniec wojny zastał Waldema­
ra Krafta już na terenie Szlezwik-

CDU jako ekspert wschodni re 
alizować w niewiele zmienio­
nej formie dawne cele polity­
czne ekspansjonizmu pruskie­
go.

ANTONI W. WALCZAK

— Oblewanie można odłożyć, ale 
nazwę dziś wymyślimy. Ja mam po­
mysł. Zgodzicie się? — podniósł śli- 
pie, wiercił nimi, był bardzo przejęty.

— Gadaj — zniecierpliwił się He­
niek.

— Nazwijmy go „Żółw”, dobrze? 
Bo to wszystko tutaj się kręci koło 
tych żółwi.

— Wszystko jak wszystko. Ty się 
kręcisz — sprostował Kubiak.

— Tablicę kto malował, ja? — od­
parował malec, łyskając czarnymi o- 
czyma,

— Dobrze. Może być żółw. To nawet 
dobrze brzmi.

— Słońce, zapowiada się ładny 
dzień — w zamyśleniu powiedział Ku­
biak, gdy zostali we dwójkę z Roma­
nem. — Cholera, ten Stefan, różne ta­
kie rzeczy mi kluczą po głowie. Zła­
pali faceta na dworcu w Gorzowie, 
musiał więc tam dopiero przyjechać. 
Z forsą był. Nie nosił jej na pewno 
ze sobą, nie brał na kolejową wypra­
wę po te pończochy. Gdzie on ją cho­
wał, gdzie sam krył się przez cały ty­
dzień?

— Nie rnasz większych kłopotów? 
— wzruszył ramionami Solecki. — 
Może wyjedziemy na wodę, przejrzy­
my, czy co nie wpadło do żaków.

— Nie. Roman, ja to muszę prze­
myśleć. Bo widzisz, coś mi się tu kupy 
nie trzyma...

Dla wyrwania się ze złego nastro­
ju. dręczył go od paru dni dziwny 
niepokój, postanowił jeszcze raz spró­
bować szczęścia u Agnes. Słońce świe­
ci od rana, może jest dziewczyna na

wieży? Innej szansy spotkania nie 
było. Tęsknił już, brakło mu żarłocz­
nych jej pocałunków, podniecających 
uścisków, ciągle jeszcze niespełnio­
nych obietnic dziewczyny. Ech, ta 
Agnes, ta Agnes.„

W lepszym humorze dotarł W po­
bliże wieży. Może to słońce sprawiło, 
od razu bowiem poweselało wokoło, 
zasrebrzyły się rozpięte u traw i
kwiatów 
osnuły się 
tów jodeł 
sosnowego

siatki pajęczyn, złotem 
podłużne szyszki u szczy- 
rzadko rozsianych wśród 

pospólstwa. Pełen na-
dziei podniósł Heniek głowę do góry, 
zagwizdać chciał łobuzersko, jak 
zawsze gdy przybywał do Agnes.

Zaklął. Jak i minionych dni kłódka 
zwisała u drzwi budki strażniczej.

Wyciągnął się nie opodal wieży na 
wysuszonej przez słońce trawie, le­
niwie patrzył na sunące górą obłoki. 
Od lasu ciągnął mocny zapach ży­
wicy. Z przygiętej ku ziemi sośniny 
zwinnie zeskoczyła wiewiórka, przy­
siadła spokojnie na mchu, kita jej 
sterczała wysoko nad głową. Kręciła 
pyszczkiem, drgały wąsiki, ślepiiy 
połyskujące oczka.

— Na mnie czekasz, dzieciaku?
Zerwał się z miejsca na równe 

nogi. Agnes. Ależ go zaskoczyła. 
Słońce oblewało jej całą sylwetkę, 
suknia jak zawsze opięta, rozchylo­
na mocno przy piersi.

— Na ciebie. Tak mi się zdawało, 
że przyjdziesz dzisiaj na wieżę...

(Ciąp dalszy nastąpi) l-H
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dla zrównoważonych 
। objeżdża co tydzień j

PETRONIUSZE, SPOKOJNIEJ!
Wiosna jest najobrzyd 

Kwszą porą roku. Sło­
neczko przygrzewa coraz 
bardziej, na polach oraz 
w inspektach zaczynają 
rosnąć i dojrzewać róż­
ne roślinki, a w ludz­
kich głowach — głupie 
pomysły.

Chcą ludziska na przy 
kład jadać te roślinki, o 
zgrozo! — również w re­
stauracjach. Sami przy-

micznych wykazuje zró­
wnoważenie i nie ulega 
wiosennym nastrojom. 
Dzięki temu można mó­
wić o trwałej stabiliza­
cji kwaszonej kapusty i 
ogórków.

Ale malkontentów nie 
brak. Niedawno jeden z 
nich pytał kelnera, co po­
winien gwarantować lokal

znacie zie byłoby

I kategorii, 
nien różnić 
Wystarczy 
chunki, by

I czym powi- 
się od innych, 
porównać ra- 
ujrzeć jak na

gdyby poważna instytu­
cja miała kierować się 
czymś tak błahym, jak 
pory roku. Całe szczę­
ście. że olbrzymia więk­
szość kierowników na­
szych lokali gastrono-

dłoni niestosowność tego
— Mamasza, tatuś leci nad Afryką i mówi, te 

możesz już postawić na ogniu ziemniaki...
pytania, 
wyrwał 
kat. III 
w tej

Inny żartowniś 
się w restauracji 
z uwagą, że także 
kategorii powinny

Szkoła - zakład pracy
Komitetom opiekuńczym pod rozwagę

Uchwała Centralnej Rady Związków Zawód o 
wych powołała do życia w łonie zakładów7 pracy 
komitety opiekuńcze i postawiła przed nimi zada, 
nia roztaczania opieki i niesienia pomocy szkoło^ 
Decyzji tej przyświecała idea ściślejszego powią. 
zania nauczania i wychowania młodzieży z życiem 
gospodarczym i społecznym.

GIMNASTYKA

być czyste obrusy i zamia­
tana podłoga. W domu to 
nic nie powie, bo by mu 
żona talerz o głowę rozbi­
ła, a tu nagle przy gulaszu 
i piwie Petroniusz się w 
nim ocyka. Przecież konsty 
tucja nikomu nie zabrania 
jadać w lokalu kategorii I 
lub S.

A że w kategorii III 
są zapachy? A są. Re­
stauracja to nie sklep z 
perfumami. A kto bru­
dzi obrusy? Duch Świę­
ty? Wiadomo: goście. A 
potem chcą, żeby je zmie

niać co pół roku. Obru­
sy w państwowej restau 
racji są dobrem pań­
stwowym, którego nie 
wolno lekkomyślnie nisz 
czyć przez zbyt częste 
pranie.

W takim Krakowie po 
sunięto się aż do tego, że 
na wniosek Sanepidu za­
mknięto restaurację. 
Ale w Krakowie ludzie 
zawsze byli bardziej 
nerwowi. U nas nikt do
rzeki tak szybko nie 
skacze. Ani nie pęka po 
zjedzeniu obiadu.

Tylko langsam-poma- 
lutku. Także nowalijki 
i kompoty będą, a jakże. 
Tylko roślinki muszą 
wpierw urosnąć i doj­
rzeć. Podobnie jak lu­
dzie. Później powsadza 
się je do słoików i zimą 
— jak znalazł. I radość 
w narodzie, i zysk dla 
gastronomii większy.

A więc, obywatele, nie 
utrudniajcie poważnego 
zadania. Wiosna mija 
szybko; żebyśmy tylko 
apetyt mieli i zdrowi 
byli...

Żywa teściowa
przyczyna nieszczęścia

Jak podaje jeden z 
dzienników amerykań­
skich, prezydent Kenne 
dy zamierza wprowa­
dzić we wszystkich urzę 
dach USA dodatkowa 
przerwę w urzędowa­
niu na ćwiczenia gim­
nastyczne.

Przyda się. Szczegól­
nie w resorcie spraw 
zagranicznych, np. na 
forum ONZ...

WEWESOŁY POWRÓT
Harnbuis!.i „Der Spie­

gel" uderza w smętne 
tony. „Granica na 
Odrze i Nysie jest — 
według poglądu ame-
rykańskiego nie-
zmienna. Z tego powo­
du rząd Republiki Fe­
deralnej winien przy­
najmniej publicznie po­
wstrzymać się od wszel­
kich żądań jej rewizji" 
— pisze „Der Spiegel", 
komentując wyniki ostał 
nich rozmów Adenaue- 
ra z Kennedym w Wa­
szyngtonie.

Jako że prywatne po­
glądy Adenauera są 
dobrze znane...

Uwaga, nowe hobby!

£

Kto czyta ogłoszenia
•matrymonialne 
wrażenie, że

odnosi 
ludzkość

jest naprawdę dosko­
nała...

(Andre Plerain)

Miałem ciekawy wypa 
'dek. Operowałem do­
słownie w ostatniej chwi 
li. Wystarczyło by się 
trochę spóźnić, a pacjent

Wszystkich grających w 
loterię Koziołków i Toto­
lotka spieszymy powiado­
mić o nowym hobby, któ­
re ma niewątpliwie duże 
szanse przyjęcia się u nas 
i znalezienia wielu wielbi­
cieli. Ten pan na zdjęciu 
nazywa się Anderson i jest 
naczelnikiem małej stacyj­
ki kolejowej w Szwecji, a 
jednocześnie właścicielem 
najoryginalniejszej i... naj­
droższej tapety na świecie. 
Mianowicie cały pokój 
(patrz zdjęcie] wykleił lo­
sami loterii państwowej, w 
którą gra już 22 lata bez 
najmniejszego skutku. Jak 
obliczono, wartość tej ta­
pety przekracza 30 tys.

kupony wyrzucamy na 
śmietnik, pomstując na 
los i pech. A niesłusznie! 
W każdym z tych kuponi- 
ków tkwią przecież nasze 
pieniądze (nie licząc na-
dziei). 
hasło: 
siwa!

Rzucamy więc 
dość marnotiaw- 

Wszyscy grający

wyzdrowiałby bez ope­
racji.

(z rozmowy chirurgów)

koron szwedzkich.
U nas, niestety, 

nie znalazła dotąd 
wego rozwiązania,

sprawa 
właści- 
szcie*

upiększają swoje mieszka­
nia, wzbudzając jedno­
cześnie podziw rodziny i 
zazdrość sąsiadów! Ze 
swej strony „Welocyped" 
obiecuje zamieścić specjał 
ny wywiad (z dużym zdję­
ciem!) temu Czytelnikowi, 
który — jako pierwszy w 
województwie — będzie 
mógł poszczycić się po­
dobnym osiągnięciem. A 
więc — do dzieła, ro­
dacy!

chcąc uzyskać dodatko­
we informacje, po pro­
stu zadzwonił do domu 
Kazimierza F. Traf 
chciał, że słuchawkę po 
dniosła nieboszczka, i — 
zupa się wylała. Kazi­
mierzowi F. grozi roz­
prawa w sądzie oraz — 
niewiadomo, czy nie gro 
źniejsza — w domu.

Z całej tej historii (jak 
pisze „Kurier Polski” jak 
najbardziej autentycznej) 
można wyciągnąć nast. mo­
rał:

a) jeżeli uśmiercać teścio­
we, to dobrze, a jeżeli nie

Ob. Kazimierz F. miał 
kaca i spóźnił się tęgo 
do pracy. Na domiar złe 
go na korytarzu spotkał 
dyrektora i nie bardzo 
wiedząc jak usprawiedli 
wić spóźnienie, powie­
dział, że przez cały ra­
nek załatwiał formalno­
ści związane z pogrze­
bem teściowej, która ze­
szła nagle i nieodżałowa 
nie ze świata. Dyrektor 
wyraził kondolencje i 
poradził troskliwie, by 
K. F. złożył podanie o za 
pomogę na koszty po­
grzebu. Obiecał, że wnio ~ to przynajmniej wyłą­

czyć telefon;sek osobiście poprze.
Gdy po kilku dniach 

wniosek nie napłynął, 
dyrektor zjawił się po­
nownie, twierdząc, że 
nie należy się krępować 
bo na ten cel instytucja 
posiada odpowiednie fun 
dusze. Cóż było robić? 
Kazimierz F. napisał po 
danko licząc w duchu, 
że wniosek zostanie od­

b) przesadna troska o pra 
równika może stać się przy 
czyną nieszczęścia;
c) nie rozumiemy zupełnie 

naszych filmowców, narze­
kających na brak scenariu­
szy do komedii filmowych.

rzucony, 
dotrzymał 
mierzowi 
zapomogę

Ale dyrektor 
słowa i Kazi- 
F. przyznano 
w wysokości

500 zł, domagając się je 
dynie, by zechciał oka­
zać świadectwo śmierci.

Kazimierz F. długo 
myślał jak wybrnąć z 
sytuacji. Zamordować 
teściową? Szkoda, przy
daje się w domu. Na
wszelki przypadek po-
stanowił przepić owe
500 zł. Mijają dni. biuro 
domaga się świadectwa, 
teściowa kwitnie. K. F. 
truchleje.

Nie trzeba się dziwić, 
że wiadomość o śmierci 
jakiejś dalekiej ciotki 
przyjął z westchnieniem 
ulgi. Postarał się czym 
prędzej o świadectwo i 
— na tym by się sprawa 
skończyła, gdyby nie ja 
kiś obrzydliwy skrupu- 
lant w biurze, który

Między nami
Jesteśmy dogłębnie wzru­

szeni. oto znalazła się in­
stytucja, która potraktowa­
ła poważnie jedną z na­
szych notatek i nadesłała 
odpowiedź. Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu pisze w spra­
wie tablic, wywieszonych 
w poznańskich tramwajach 
co następuje: „Przy naj­
bliższym odnowieniu tablic 
ujęte będą nazwy ważniej­
szych ulic, po których je- 
dzie tramwaj, a gdy zaj­
dzie potrzeba (...) podane 

. będą nazwy ważniejszych 
węzłów względnie bocz­
nic.”

Fragment odpowiedzi dra 
kujemy głównie po to, by 
przekonać ponuraków i 
malkontentów, twierdzą­
cych, że krytyka prasowa 
nie skutkuje.

Miły list nadesłał również 
ob. J. Kamiński z Pozna­
nia, który twierdzi, że no­
wy sposób pisania wierszy, 
o którym pisaliśmy niedaw 
no, można zastosować w 
tworzeniu kalamburów. Ży­
czymy wielu sukcesów na 
niwie!
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golnie wśród grających w 
Totolotka i Koziołki. Na 
ogól bowiem przegrane

— Popatrz na mego starego!.., W domu to 
nawet wiaderka z węglem nie podniesie...

! -Pionu
KULTURA

Lucjan Kydryński, pisząc w Dzien­
niku Polskim o bardzo udanym wy- 
siąpie w Krakowie naszego dyrygenta 
j. Katlewicza, stwierdza: „chyba 
zbvt pochopnie odstąpiliśmy Pozna­
niowi tego coraz bardziej interesują­
cego dyrygenta...” I

A Warszawie — stolicę.

KOMUNIKACJA
Jadąc przez Katowice i Gliwice, 

można usłyszeć z megafonów pero­
nowych co następuje: „Uwaga po­
dróżni! Wskakiwanie i wyskakiwanie 
do i z pociągów grozi kalectwem lub 
śmiercią. Życzymy szczęśliwej po­
droży!”

Niektórzy podziękują za życzenia 
• północy, w godzinie duchów.

COS Z RYB
Najlepszym środkiem na uspokoje­

nie nerwów jest — według lekarza 
japońskiego Teleki — obserwowanie

ryb w akwarium. Dr Teleki chce za­
łożyć specjalną klinikę z rybami 
w Tokio. Chodzi wyłącznie o małe 
rybki.

I słusznie, gdyż obserwowanie gru­
bych ryb może dać często wynik od. 
wrotny. /

DOSKONALENIE KADR

Specjalna szkoła małżeńska w No­
wym Jorku gwarantuje każdej swej 
uczennicy męża najdalej w trzy mie­
siące po zdaniu egzaminu.

Ustnego?

SPORT

Dwaj mieszkańcy Nowego Jorku, 
bracia Collazo, obserwowali na ekra­
nie telewizora mecz bokserski. 
W chwili gdy jeden z nich zaczął 
klaskać z zachwytu, drugi machnął 
nożem, wyrzucił martwego za dizwi, 
po czym usiadł na powrót w fotelu, 
by spokojnie obserwować dalszy 
przebieg spotkania.Kto zrozumie duszę kibica—•

Komitety opiekuńcze roz­
winęły ożywioną działal­

ność. Wyrażała się ona głów­
nie w udzielaniu pomocy fi­
nansowej względnie w prze­
kazywaniu materiałów odpad­
kowych do obróbki na lek­
cjach prac ręcznych. Czy nie 
byłoby nader cennym wyra­
zem postępu rozszerzenie ak­
cji opiekuńczej poza zakres 
finansowo-materiałowy i skie­
rowanie jej z równym natęże­
niem ku współpracy w szer­
szych dziedzinach?

Komitety opiekuńcze mo­
głyby w raniMh współdzia­
łania z kierownictwem szkoły 
zająć się intensywniej pro­
blematyką odcinka: szkoła — 
dom rodzicielski. Na pewno 
wysunie się wiele zagadnień, 
które po wnikliwej analizie 
dostarczą materiału do ulep­
szenia pracy komitetu opie­
kuńczego, do ożywienia dzia­
łalności rady zakładowej w 
kierunku urabiania postawy 
pracowników — rodziców 
wobec zagadnień dydaktycz­
no-wychowawczych i organi- 
zacyjno-szkolnych. Pozwoliło 
by to na lepsze zorientowanie 
domu rodzicielskiego co do 
sposobów wzajemnego uzupeł 
niania się wysiłków rodziców 
i szkoły dla dobra ucznia.

W działalności wychowaw­
czej szkoła posługuje się zale­
ceniami, przekonywaniem, za­
chętą, przykładem, ale te przy 
kłady z natury pracy szkol­
nej są dosyć jednostronne i 
niekiedy stereotypowe. Nie 
przyczynia się to do ich sku­
teczności. Należyte włączanie 
się komitetu opiekuńczego do 
procesu wychowawczego szko 
ty pozwoliłoby na konfronta­
cje zaleceń wychowawczych 
szkoły z praktyką i doświad­
czeniami zakładu. Postulat 
ładu, porządku i organizacji 
pracy, głoszony przez wycho­
wawców, inaczej przema­
wiałby do uczniów, którzy 
ściśle powiązani z zakładem 
opiekuńczym mieliby spo­
sobność obserwowania na jego 
terenie doniosłej roli Łych wy­
mogów.

Smak przyszłej pracy
UU łączanie się komitetów 

opiekuńczych do pracy 
wychowawczej szkół miałoby 
również doniosłe znaczenie 
dla wychowania obywatelskie­
go uczniów przez bezpośred­
nie wglądanie w poszczególne 
komórki produkcji czy admi­
nistracji społecznej, oczywi­
ście na poziomie dostępnym 
umysłom uczniowskim.

W szkołach istnieją i mnożą 
się kółka zainteresowań ucz­
niowskich. W większości mają 
charakter techniczny. Byłoby 
nader korzystne dla ich roz­
woju, gdyby komitety opie­
kuńcze udzielały im pomocy 
o charakterze instruktażowo- 
ćwiczebnym. W związku z 
przedmiotem „prace ręczne” 
przyjmowanie na ćwiczenia 
praktyczne grup uczniowskich, 
delegowanie instruktorów, 
praktyki wakacyjne czy śród­
roczne nauczycieli prac ręcz­
nych celem podniesienia ich 
kwalifikacji — oto byłyby 
bardzo wartościowe formy po 
mocy w kształceniu mło­
dzieży.

Wciąganie grup uerniow- 
skich do udziału w pracy za­
kładu opiekuńczego miałoby 
doniosłe znaczenie kształcące. 
Pozwalałoby ukazywać w 
praktycznym trybie postępo­
wania wzajemny stosunek 
między potrzebną samodziel­
nością i inicjatywą 'jednostki 
a obowiązkiem podporządko­
wania się dla należytej orga­
nizacji pracy zespołu.

W dziedzinie sanitarno-hi- 
gienicznej oraz bezpieczeń­
stwa i higieny pracy zakłady, 
zwłaszcza typu produkcyjne­
go. mają rozliczne możliwości 
opiekuńcze. W związku z 
przedmiotem „prace ręczne” 
mogą służyć instruktażem w 
zakresie bhp, co staje się 
ostatnio naglącą potrzebą z

uwagi na instalowanie obra- ... 
biarek w pracowniach szkól a 
ogólnokształcących. Równici 
urządzanie i rozmieszczanie 
stanowisk pracy w pracom 
niach prac ręcznych wymaga ■ 
poradnictwa fachowców dla ; 
należytego zabezpieczenia ... 
trudnionych uczniów.

Pomogą wybrać zawód

Odczuwa się stale dużą 
potrzebę informowania 

uczniów co do wyboru zawo­
du. O prawdziwie trafnej de­
cyzji może być mowa jedy^ 
nie wtedy, gdy młody czIom 
wiek otrzyma od swojego oto­
czenia możliwie najpełniejszy; 
obraz całego wachlarza za^ 
wodów.

Komitety opiekuńcze, za­
trudniające przedstawicieli 
różnych zawodów w ramach 
jednego zakładu, mają wa- ■ 
runki do wyczerpującego uka­
zywania absolwentom szkoły 
wielu kierunków studiów i 
profesji. Ponadto mogą od­
działywać pośrednio przez 
werbowanie fachowców spoza 
■swojego zakładu do akcji in« ■' 
formacyjnej.

Duże zakłady opiekuńcze, 
dysponujące odpowiednimi 
funduszami. mogłyby za­
pewnić sobie dopływ młodych, 
wysoko kwalifikowanych kadr 
przez stworzenie stypendiów 
dla najzdolniejszych absol­
wentów podopiecznej szkoły 
podejmujących studia wyższe 
w pożądanym przez zakład 
opiekuńczy kierunku.

Co może szkoła?
ażną dziedziną współ- 

’ ’ pracy szkoły z komite­
tem opiekuńczym winny być ' 
świadczenia młodzieży dla za­
kładu opiekuńczego. Na czok 
wysuwają się występy szkol­
nych zespołów świetlicowych 
podczas uroczystości w zakła­
dzie pracy i poradnictwo w ’ 
układaniu programów, wygła- 
szanie referatów o charakte­
rze okolicznościowym i pro* 
błemowym, przeprowadzanie 
dyskusji na temat wartościo- 
wych utworów literackich, 
wystawianych sztuk teatral­
nych lub wyświetlanych fU* 
mów.

Tego rodzaju dyskusje im- . 
leżałoby przeprowadzać * 
mieszanych zespołach uczniów 
sko-pracowniczych. Pozwoli­
łoby to z jednej strony na roz 
wijanie akcji kulturalno- 
oświatowej wśród klasy ro- , 
botniczej, z drugiej zaś stron! 
wydatnie zbliżałoby młodzież 
do tej klasy.

Również dla grona uczących 
otwierają się szerokie moźl*' 
wości wzięcia czynnego udzia­
łu w pracy kulturalno-oświa­
towej na terenie zakładu opić* . 
kuńczego. Zależnie od specjał 
ności nauczyciele winni ucze­
stniczyć w podnoszeniu kwali­
fikacji załogi, udzielać pomoc! 
w samokształceniu pracowni* 
ków i w działalności kultura!- 
no-artystycznej.

Jeszcze brak 
doświadczeń

T> rzytoczone powyżej 'uw 
A i propozycje nie wybzer- 

pują problemu działalność* 
komitetów opiekuńczych. 0°' 
tychczasowa praktyka, która 
ograniczała ich działalność o® 
pomocy finansowej, nie sW°* 
rzyła odpowiedniego zasób** 
doświadczeń do doskonale*1’3 
pracy. Dlatego w momencie 
wychodzenia poza granice & 
nansowo-materiałowe niezbS* 
dna jest powściągliwość w 
kreślaniu sfer działania, ażeby 
nie spowodować wstrząs** 
wielością zadań; koniecznf 
jest staranny dobór kadry* 
ażeby nie dopuścić do zniech?* 
cających powikłań; decydują 
ce jest wyraziste i dobitne WJ' 
znaczenie celów, ażeby 111 
zezwolić na frazesy, gdy P0- 
trzebne są czyny.

mgr JERZY KURPIŃSKI
wizytator Kuratorium
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów - mechaników, względnie techni­
ków - mechaników' z dłuższą praktyką zawo­
dową na stanowiska konstruktorów i techno­
logów, maszynistkę, ślusarzy narzędziowych 
i maszynowych, kotlarzy w miedzi, lakiernika, 
stolarza przyuczonego, elektryka, kierowcę na 
samochód osobowy — zatrudni zaraz Poznań­
ska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 8.

INŻYNIERA - ELEKTRYKA
względnie

TECHNIKA - ELEKTRYKA 
z praktyką zatrudnią natychmiast 
na stanowisko energetyka 

GNIEŹNIEŃSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE 
GNIEZNO, ulica W r z e s i ń s k a nr 44 

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

^P&eziómki
MIEJSKA STACJA

SANITARNO - EPIDEMIOLOGICZNA 
W PILE

w Dziale Kadr. K2816

Informacje w Dziale Kadr. K-2673

Księgowego, księgowego - magazyniera., stel­
macha, montera-warsztatowca, chlewmistrza, 
kucharkę oraz 20 kobiet zaangażuje natych­
miast Państwowe Gospodarstwo Rolne Gwia­
zdowe, ptczia i stacja Kostrzyn Wlkp. K2683 j

Murarzy, malarzy, stolarzy, blacharzy, zdunów 
oraz inspektorów technicznych i ekonomistę 
— zatrudni zaraz Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych, Poznań - Grunwald, ul. 
Grunwaldzka 55, barak 11. K2836

Monterów, ślusarzy, spawaczy, tokarzy, fre­
zerów do remontu turbin i kotłów na wyjazd 
oraz elcktryków-nawijaczy silników elektrycz­
nych do pracy w warsztatach w Czerwonaku 
zatrudni Zakład Remontowy Energetyki, Poz- 

^nań, Nowowiejskiego 11, Dział Kadr, pokój
nr 98. K2726

Żnińska Fabryka Maszyn i Urządzeń zatrudni 
zaraz: inżyniera - mechanika na stanowisko 
kierownika DKT, technika-mechanika, eko­
nomistę na stanowisko planisty warsztatowego, 
technika-mechanika do sekcji oprzyrządowa­
nia produkcji, technika odlewnika, malarza 
lakiernika branży metalowej na stanowisko 
brygadzistjL Wynagrodzenie wg taryfikatora 
obowiązującego w przemyśle ciężkim. Wnio­
ski pisemne należy kierować do Dyrekcji Fa­
bryki Maszyn i Urządzeń w Żninie, ul. Mic­
kiewicza 4, względnie osobiście zgłaszać się 
w Dyrekcji. Mieszkań rodzinnych nie zapew­
niamy, jest możliwość uzyskania wspólnego
pokoju służbowego. K2750

o kMezna ścumo z
z okazji

Święta pracy
1 - S # MAJA

do nabycia w punktach sprzedaży 
detalicznej oraz w Oddziałach 
i Delegaturach „RUCH”

K2782

ogłoszenia drobne

ogłaszaKONKURS
NA WYKONANIE PRAC MALARSKICH.

W konkursie mogą brać udział instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatni wykonawcy. 
Termin składania ofert upływa w dniu 28 kwięt 
nia 1961 r. Informacje w powyższej sprawie 
udziela Dyrekcja M. S. S. E. w Pile, w godzi-
nach od 8—14, telefon nr 439, 23-14. K2787

Warsztat szewski, dobry 
punkt, odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27243g.
Pokój kuchnią, w podwó 
rzu — parter, Łazarz, 34 
rna zamienię na podobne 
z łazienką, większy me-

PIANINA
KUPUJEMY

Zakład Budowlano - Remontowy Skwierzyna 
zatrudni z dniem 2 maja br. technika budow­
lanego z długoletnią praktyką na stanowisko 
kierownika budowy, księgowego z praktyką 
oraz pięciu murarzy i trzech robotników fi­
zycznych do pracy na budowach. Wynagrodze­
nie wg UZP w budownictwie. Dla samotnych
mieszkanie zapewnione. K2713

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach poznań­
skich: murarzy-tynkarzy, cieśli, blacharzy oraz 
robotników niekwalifikowanych. Przedsiębior­
stwo zapewnia bezpłatne zakwaterowanie wzgl. 
różnicę ceny biletu kolejowego. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ulica Artyle-

Inżynierów i techników-mechaników (pożąda­
na specjalizacja maszyn rolniczych oraz ciąg­
ników i silników), plastyka (pożądana specja­
lizacja w zakresie rzeźbiarstwa), specjalistów 
z wyższym wykształceniem w zakresie zagad­
nień wytrzymałości i kinematyki, inżyniera 
inwestycji, ekonomistę lub prawnika z wyż­
szym wykształceniem ze znajomością zatrud­
nienia i organizacji, ekonomistę z wyższym 
wykształceniem ze znajomością języka rosyj­
skiego, ekonomistę z wyższym wykształceniem 
ze znajomością księgowości przemysłowej 
i rolnej, referenta administracyjnego, trakto­
rzystów i mechaników samochodowych, za­
trudni Przemysłowy Instytut Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. Podania 
wraz z życiorysami należy składać w Dziale

Osie z kolami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza szybko „Autome- 
tal”, Poznań, Miła 17.

22737g
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Brzozowska. 25048g
Motocykl Jawa 175, nowy 
sprzedam. Poznań, Woj­
ska Polskiego 61 m. 1.

26768g
Gwarantowane maszynki 
do mielenia karmy ho-
d owcom 
k owych 
drobiu

zwierząt futer- 
oraz hodowcom

poleca
Mechaniczny

Warsztat
Florian

Sprzedam motorower
„Ryś”. Poznań, ul. Dzie-
kańska 2. 27119g
2 łóżeczka metalowe bia- 

■ !e sprzedam, tanio. Scza­
nieckiej 9 m. 7. 27132g

Sprzedam 2 nowe szopy 
otwarte 7X30 i 8X17 m, 
jako całość, względnie do 
rozbiórki. Luboń k Poz­
nania, Kościuszki 53.

27133g
Sprzedam sypialnię ma­
honiową 2 łóżka, 2 noc­
ne stoliki, szafę toaletkę 
i komodę. Gabinet — sza 
fa, biurko, stół, 4 krze­
sła, komplet kuchenny. 
Informacje: Poznań ul. 
Chopina 1, tel. 502-23.

27135g

Kadr.

ryjska 2. K2716

Organista kwalifikowany 
zaraz potrzebny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

K2758

Szarata, spadk., Lwówek 
Wlkp., ul. Opalenicka 7, 
telefon 142 (dawn. firma 
Czesław Siwiński, Lwó­
wek). 26556g

Sprzedani koło z oponą 
mało używane do samo- 
chodu M-72. R. Felman, 
Kościan, Świerczewskie­
go 44. 27139g

traż.
oferty

Dogodne warunki.
Biuro

Swierczewskiego 
27122g.

Ogtoszeń,
3 dla

Zamienię samodzielne 
mieszkanie spółdzielcze 
2-pokojowe na 3-pokojo- 
we do II piętra Spółdziel 
ni Mieszkaniowej ..Grun­
wald”. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27141g._______________  
Odkupię udział w spół­
dzielni ęnieszkaniowej na 
2 pokoje, kuchnia na 
1961" r. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27153g.
2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne, słoneczne, I 
piętro — Jeżyce, zamie­
nię na 3 pokoje komfort., 
warunek Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 271S0g.

Spółdzielnia Pracy 
Instrumentów
Muzycznych 

„TON” 
łm. St. Moniuszki 

Poznań 
ul. Kraszewskiego 

telefon 437-17 
K2611

Dr med. M. Rada je weki,
specjalista

płucnych.
chorób we-

wnętrznych i
Własny gabinet rentge­
nologiczny ponownie 
przyjmuje. Poznań. Ko­
ściuszki 76, drugie piętro,
godz. 15. 25844g

Garbuję, farbuję, 
cbetniam barany i 
skóry futerkowe.

uszla- 
mne 

Adam 
Czyż, Mokra 17a, naroż­
nik Wroniectńej (od Sta-

Zbrojarzy, cieśli, murarzy, tynkarzy oraz ro­
botników do robót ziemnych — przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych. Wynagrodzenie oraz pozostałe świad­
czenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac — Poznań, Stary Rynek SO/82. 
pok. 12. II piętro. K2718

Ucznia przyjmę. Naprawa 
Wag, Poznań, Kościuszki 
31. _______ W.27g
Einalier(ka) na odznaki 
może się zgłosić, ulica 
Warszawska 111. 26464g

Sprzedam rower męski i 
damski z motorkami. Po­
znań, Krzyżowa 15. 27070g
Maszynę do pisania, chry- 
zolit, lornetki sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26953g.

Altanę - domek camp. 
okazyjnie sprzedam. Ul. 
Kącik 4 przy Rynku Ła-
żarskim. 27140g
Motocykl 125 oraz tele­
wizor ,,Belweder” — za­
mienię na samochód Kór
nicka 28 m. 2. :7152g

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Bu­
downictwa Terenowego we Wrześni przyjmie
zaraz do Zakładu Betoniarni Żwirowni
w Obornikach Wlkp. dwóch techników budow­
lanych technika mechanika z praktyką
w swoich zawodach lub pracownika z średnim 
wykształceniem ogólnym. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia

Gospodyni lub pomoc 
domowa na stałe lub do­
chodząca potrzebna. Ka- 
ziński, Poznań, Zakręt 8 
(przy Ostroroga). 27016g
Potrzebny zaraz pomoc­
nik lub czeladnik pie- 
kerski. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27101g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szczurkówna. 
Poznań, Aleje Marcinków 
skmgo 2a, parter. 26222g

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington. 
św. Józefa 5 m. 5. 27173g

kierować na w. w. przedsiębiorstwa pod
adresem: Września, ulica Przemysłowa 15.

K2722

Pomocnik fryzjerski dam- 
sko-męski potrzebny. Po­
znań, Dzierżyńskiego 128. 

27111g
Krawcowe kwalifikowane

Samochód Opel P-4 zmo­
dernizowany, w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. 
Poznań, Strzałowa 7, ga-
raz. 26867g
Sprzedam samochód Sko 
da Octavia, stan idealny 
po 30.000 km. Zgłoszenia: 
Poznań, Miła 10, od godz. 
13—17. 27115g
Sprzedam motocykl WFM 
fabrycznie nowy, drugi 
po 7.090 km przebiegu —

,,Farcelo-Wjila”, Poznan, 
Czerwonej Armii 29 po- 
rzukuje - poleca wszelkie 
nieruchomości. 26402g

rego Rynku). 25809g

Sprzedam korzystnie
Sprzedam nowoczesny głę 
Loki, biały, nowy wózek 
dla bliźniąt. Robińska, 
Luboń, Dworcowa 12.

27150g

Zamiany — wyłączone — 
umeblowane, poleca-po- 
szukuje „Farcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

?6403g

młyn wodno-eleKtryczny 
z 7 ha gospodarstwem 
rolnym. Franciszek Wa- 
nat, poczta Brudzew, po­
wiat Turek. 27015g

Telewizory, radioodbior­
niki krajowe j zagranicz­
ne naprawia, zestraja, 
szybko, fachowo i solid­
nie zamiejscowym w 1 
dniu — warsztat radiote- 
lewizyjny, Poznań, Gło­
gowska 43, w podwórzu.

:«281g

7 kierowców z II, wzgl. I kat. oraz 3 kierow­
ców na ciągniki — zatrudni zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
— Poznań, ul. Ratajczaka 46. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zapewnia się zakwntero-

na, konfekcję 
potrzebne do 
Óferty Biuro 
Swier c ze wsk iego 
27126g,

damską 
sklepu. 

Ogłoszeń, 
3 dla

Silnik elektryczny 10—12 
kW, 220/380, wolnoobroto­
wy, natychmiast kupimy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27M4g.

zamienię 
roznań,

na telewizor.
Piaskowa 3 m.

27118g
Samochód osobowy „Ifa” 
starszy typ kupię Wil­
czyński, Nowe Miasto, 
pow. Jarocin. 27136g

Zamienię mieszkanie sa-
modzie! ne 
komfortowe.
ściu, na 
mniejsze.
Cgioszeń,

4-poko.iowe, 
w śródmie- 

równorzędne 
Oferty Biuro

go 3 dla 271ing.
Świerczewskie­

wanie w hotelu robotniczym. K2732

Ucznia i tokarza w metalu 
z długoletnią praktyką 
przyjmę natychmiast. Po­
znań, Zakręt 10. 27137g

Sprzedam książki tech- 
niczno-naukowe, szafę bi 
tlioteczną, biurko. Hele­
na Surwiłło, Poznan. ul. 
I rusa 19 m. IB, od godz.

Pokój 13 m* Wilda, żarnie
Uię korzystnie na 
dzielny, centrum. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

samo- 
Oferty 
Swier- 
27159g.

Fotograf młody, 
przyjmie posadę. 
Biuro Ogłoszeń,

zdolny 
Oferty 
Świer-

Dnia 19 kwietnia 1961 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku lat 51, mój 
ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec i brat, śp.

czewskiego 3 dla 27138g.

Cebulę wolską siew, po 
100,— zł kg, sprzedam. Za­
miejscowym wysyłam za 
pobraniem pocztowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27038g.

15. 27121g
Pilę taśmową „Blunwe” 
900 mm średnica, na cho­
dzie, sprzedam, tel. Stę­
szew 53. Adres wskaże 
Piuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27124g.

Stałego letniska samo­
dzielnego, do umeblowa­
nia, z wygodami, okolice 
Poznania, poszukuje pi­
sarz z rodziną. Oferty z 
opisem: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
27J98g.

dla

Aleksander Traf as
kierownik działu plantacji Centrali Nasiennej 

w Krakowie.

Po nagrodę wieczną za trudy życia i ogrom 
cierpień, odszedł do Pana, dnia 29 kwietnia br., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Fogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy na cmentarzu rakowickim 
w Krakowie, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim żałn 
ZONA, DZIECI, SIOSTRA, 
SZWAGROWIE I RODZINA

Kraków, Grodzka 11 m. 10. K28M

Kleofas Gołaski
Pogrzeb , odbędzie się w niedzielę, 23 bm., 

o godzinie 17 z domu żałoby.
W smutku pogrążona

RODZINA
Pobiedziska, Poznań. 27254g

W dniu 20 kwietnia 1961 r. zmarł, przeżywszy lat W

Stanisław Kola
długoletni pracownik i członek Spółdzielni, w którym tracimy dobrego 
i sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., o godzinie M z kaplicy 
cmentarnej na Głównej.

RADA NADZORCZA PRACOWNICY EARZĄD 
POENANSK1EJ CHEMICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY W POZNANIU

K2859

W dniu 19 kwietnia 1961 r. zmarł w Poznaniu

Leon Urbaś
KIEROWNIK WYDZIAŁU Z. U. S.

W Zmarłym instytucja nasza straciła długoletniego pracownika, który 
w roku ubiegłym obchodził 40-lecie nieprzerwanej pracy zawodowej, od­
danego i wybitnego fachowca w dziedzinie ubezpieczeń społecznych, a pra­
cownicy nieodżałowanego Kolegę i serdecznego przyjaciela, którego z ża­
lem żegnają, łącząc wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

ODDZIAŁ W POZNANIU
K2860

W dnlti 21 kwietnia 1961 r. 
opatrzony Sakramentami św., 
mąż, nasz ukochany ojciec, 
w wieku 57 lat, śp.

zmarł w Bogu, 
mój najdroższy 
teść i dziadek,

Zygmunt Jankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, Sikorskiego 20. 27348g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, najdroższego, nigdy niezapomnia­
nego męża, ukochanego tatusia i dziadziuma oraz najlepszego przyjaciela 
wszystkich, śp.

Franciszka Stefańskiego
byłego wicedyrektora M. T. F.

zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w poniedziałek, dnia 24 kwietnia 
1961 r., o godzinie 19 w kościele Farnym i 25. bm. o godzinie 7 w kaplicy 
przy ulicy Zielonej 2.

Dnia 19 kwietnia 1961 r. zmarł

ŻONA Z DZIEĆMI 
__________________ 27109g

Leon Urbaś
KSIĘGOWY

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i serdecznego kolegę i długoletniego 
współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnią 22 kwietnia 1961 r„ o godzinie 16 
z kaplicy cmentarnej na Sołaezu.

Cześć Jego pamięci!

KOLEDZY WSPÓŁPRACOWNICY
ZAKŁADU MECHANICZNEGO I ELEKTRYCZNEGO „ESPEGES” 

W POZNANIU

Sprzedam plac z budyn­
kiem warsztatowym (Gnie 
zno) oraz 10 ha ziemi — 
dom (pow. Wągrowiec). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27226.
Sprzedam gospodarstwo 
dziesięciohektarowe, ze­
lektryfikowane. Dobry- 
mewski, Rakownia, pocz 
ta Murowana Goślina ko-
lo Poznania. 27120g
Sprzedam dom nowy, 4 
izby, wolny, cena 160.000 
złotych. Bartkowiak, sza 
mocin, ul. Swierczewskie 
go 37. _ 27142g
Sprzedam działkę letni­
skową pod Poznaniem — 
2.Ł10 m-', mieszKanie 2 po 
koję, kuchnią, łazienką, 
wolne. Wszelka hodowla 
możliwa, 5 minut od sta­
cji kolejowej i autobuso­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27092g.________________ 
Sprzedam dwie parcele 
2.900 ms w E.odzi, 10 mi­
nut do tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27106g,
Sprzedam wolną willę w 
Puszczykowie, ogród 3.000 
m* lub idealną połowę. 
Świercz, Poznań — Zu- 
pańskiego 18. 27130g
Willa wolna, trzy poko­
je z kuchnią, łazienką 
(warunek jeden za­
stępczy pokój), garaż, 
ogród, Wilda, poiowę, 
20C.000 zł; dom gospodar­
czy, dwa pokoje z kuch­
nią zaraz wolne, duży o- 
gród zadrzewiony Ławi- 
ca-Smochowiec 85.COC zł; 
dom czteroizbowy, zabu­
dowaniami, dwie morgi 
ogrodu zadrzewionego, po 
wiat Jarocin 70.000 zł spie 
sznie sprzeda Nowak. Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

27232g

Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 27163g
Obiady domowe z dostar 
czeniem do sklepu poszu 
kiwane, dzielnica Stary 
Rynek. Oferty Biuro Ogło 
śzeń, Świerczewskiego 3 
d.a 27125g.
Dr. J. Spikowskiemu ze 
szpitala M. S. W. za oka­
zaną cierpliwość i wyle­
czenie mnie z bardzo cięż 
kiej choroby oraz Perso­
nelowi szpitalnemu od­
działu wewnętrznego za 
troskliwą opiekę sktadam 
tą drogą serdeczne po- 
dzięKówlińi^!' "L. Blurpre- 
derowa, Poznań, Fabryce
na 21. 2709Ig
Świadkowie wypa
Dniu Wszystkich 
tych 1955 r., gdy

idku w 
Swię- 
samo- 
moto-chód najechał na 

cyklistę na Szosie Okręt
ncj, obok cmentarza wi­
niarskiego, proszeni są o 
podanie swego adresu. 
Radowita 17. 27l6Sg

Reprezentacyjna blondyn 
ka, wzrostu 167 cm, samo 
dzielne komfortowe mie­
szkanie, samochód — po­
zna kawalera kulturalne­
go z wyższym wykształcę 
niem na stanowisku w
wieku od 40—1 
matrymonialny

•45 lat. Cel

Biuro Ogłoszeń,
Oferty
Swier*

czewskiego 3 dla 37127g.
Dla mej znajomej, przy­
stojnej panny lat 06 z wy 
kształceniem średnim, po 
siadającej własne miesz­
kanie — poznam kawale­
ra również przystojnego 
z wykształceniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27128g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, ks. Prowin­
cjałowi Reinke, ks. Proboszczowi Bielerzewskie- 
mu, ks. ks. Zmartwychwstańcom i wszystkim Du 
chownym, Współlokatorom, Związkowi Po skich 
Artystów Plastyków oraz wszystkim Krewnym 
i Znajomym, który wzięli udział w pogrzebie, sp.

Jadwśgi Motetowej
SERDECZNE „BOG ZAPŁACI*

składa
MĄ2 Z DZIEĆMI

8

Po nagrodę wieczną za trudy życia i ogrom 
cierpień, opatrzony Sakramentami św., odśzedł 
do Pana, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 63, śp.

Tomasz Wróbel
powstaniec wielkopolski 1918/19.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm., 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na JunikoWie.

W nieutulonym smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, Rolna 29a m. 10.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

27273g

łrt«L7ti^roiSKr,^d’ŁK±2!U? » Sl',’d’ie.: JilT",0/'.'!; aekre.a., redakci). Zbigniew Swmew.kl (z^e „d.k.or. naczelnego). Lesiawlekarski (redaktor naczelny). Adres reda'.qi: Poznan, ul. Grunwaldzka t9. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy Sekretarz* redakcji; 657-76 w uod? 8—17 Redaktor naczelnt AS7 7a 
tekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawmcłwo Prasowe RSW „Prasa Biuro Oqtoszeń- RSW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel 452-89 Druk: Zakłady Graficzne w Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel 444-59 p.?
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Kwiecień Imieniny
Leona, 

Łukasza

sobota

Wczoraj zgłoszone-dziś realizowane 25.000 uczestników

Teatry

Słońce: 
wsch.: 4.40 
zach.: 19.03

Jeszcze o posiuSaiacSi wyborców na imprezach turystycznych HOP

OFERA — g. 19 — „Halka” (koniec 
około g. 22)

POLSKI — g. 19 — „Święta Joan­
na” (koniec około g. 22)

NOWY — g. 19 — „Panna Mężat­
ka” (koniec około g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Niespokoj­
ne szczęście” (koniec około g. 22)

dzielnicowe rady narodowe skrupulatnie notowały 
wszystkie postulaty wysuwane przez mieszkańców 

Poznania na spotkaniach przedwyborczych, by po rozpa­
trzeniu załatwić je w możliwie jak najkrótszym terminie. 
Niektóre zresztą wnioski, o czym niedawno pisaliśmy, zo­
stały już zrealizowane. Inne, wymagające więcej czasu, 
będą prędzej lub nieco później, zależnie od możliwości

czycieli. Om mogą przecież do-
rzucić 
temat 
gody 
nych.

wiele ciekawych uwag na 
przydatności, a także wy- 
nowych budynków szkol-

DRN uwzględniane ich działalności.

MARCINEK — g. H, 14 ,Koza*
linka”

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (ko­
niec około g. 22)

W sumie, 
przedwyborczej 
spotkaniach w

w kampanii 
ludność na 

poszczegói-

Kina
APOLLO — S- 10, 12.30. 15.30, 18, 

20.15 — „Gorączka w El Pao” — 
(meks., 18 1.)

BAŁTYK — g. U, 15.30, 18. 20.30 — 
„Babettc idzie na wojnę” (fran­
cuski, 12 1.), g- 13.15 „W zatoce 
Białych Niedźwiedzi” (poi.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30 — 
„Królewna ze złotą gwiazdą”, g. 
17.30 , 20 — „Mąż swojej żony” 
(polski)

DOM KULTURY MO — g. 15 — 
„Dwa piętra szczęścia” (węg., 16 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Mary-

nych dzielnicach zgłosiła o- 
koło 500 wniosków. Najwię­
cej postulatów wysunęli mie­
szkańcy Nowego Miasta. Nic 
dziwnego. Ta dzielnica jest 
jeszcze najbardziej upośledzo­
na jeśli chodzi o wielkomiej­
ski wygląd. Na prawym brze­
gu Warty wiele ulic nie jest 
jeszcze oświetlonych i nie po­
siada nawierzchni, brak do-

INFORMUJEMY

sia i krasnoludki”, 18,
20.15 —
U 1.)

HUTNIK

„Noce Cabirii” (włoski.

Polski Zw. Esperantystów za­
wiadamia członków, że XVI Ogól­
nopolski Kongres Esperantystów 
odbędzie się od 29 bm. do 1 maja 
br. we Wrocławiu. Informacji 
udziela sekretariat Oddziału Po-
znańskiego P Z E. Dąbrowskie-

g. 16.45, 19
dzwońcie do mojej 
czeski, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 
„Żywi bohaterowie”

żony” (pol.-

go 12. tel. 442-79 od 8—15, a w piąt­
ki od 18—19, Cotygodniowe spot-
kania klubowe odbywają

..Człowiek
płaszczu” (franc., 

MINIATURKA — g.
„Wesoła orkiestra’

PANCERNI AK —

15. 17.30. 20 
(radź.. 12 1.)
18. 20.15 —

nieprzemakalnym
18 1.)

15.45, 18. 20.15

wtorki od godz. 19 
Kultury Kolejarza, 
skiego.

Wojewódzki Dom 
dza dzisiaj, o godz.

się we 
Domu

ul. Marchlew-

Kultury urzą-
19.30. w Klu-

g.
Candelaria”

(ang., 10 1.)
17.30, 20

' (meks., 16
lat)

OSIEDLE — g. 15
„Jeździec znikąd’

5, 18, 20.15 
(USA, 12 1.)

RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30. 18.
20.15 „Tron we krwi” (jap., 16 1.)

;a — nieczynne 
.A — g. 16. 18. 20 — 
wśród milionerów

„Rosema-
(NRF, 18

WARTA — ;
,,Rozstanie'

g- in. 14.
(polski 16 1.)

18, 20

bie przy pl. Kolegiackim 17, ko­
lejne „spotkanie z muzyką”. Po­
prowadzi je dyr, St. Renz.

Klub ZMS „Płomień” zaprasza 
22 bm. o godz. 18 i 23 bm. o godz. 
17 na wieczorki taneczne.

Politechnika Poznańska zapra­
sza turystów na Wiosenny Złaz 
Studentów do Rogali na w dniach 
22 i 23 brn. W programie: zwie­
dzanie Zamku w Kórniku i pała­
cu w Rogalinie oraz ,,Colloquium 
krajoznawcze”. Meta Złazu o godz. 
14 w niedzielę w Rogalinie.

Państwowa Podstawowa Szko­
ła Muzyczna im. H. Wieniawskie­
go ogłasza rekrutację dzieci 7-let-

statecznej ilości sklepów, czy 
placówek służby zdrowia.

Postulaty ludności Nowego 
Miasta, zmierzające do jak 
najszybszego wyrównania dys 
proporcji z dzielnicami lewo­
brzeżnego Poznania, są słusz­
ne i na pewno nie zostaną 
odłożone „ad acta”. W pierw­
szej kolejności .jednak zosta­
ną rozpatrzone te wnioski, 
które nie wymagają specjal­
nych i dużych nakładów fi­
nansowych.

Mieszkańcy Krzesin doma­
gali się np. wybudowania no­
wej szkoły, a w starej zapro­
ponowali urządzić przedszko­
le. Postulat słuszny i realny. 
Jeszcze w tym roku rozpocz- 
nie się budowa 7-klasowej 
szkoły podstawowej. Za r<?K 
będzie gotowa i wdedy moż­
na pomyśleć o przebudowie 
starego budynku. Również 
powstanie poczekalni autobu­
sowej w Krzesinach nic na­
potka na większe trudności. 
Wyżuźlowanie ulic — Nowe 
Zagórze i Sandomierskiej, wy 
budowanie drogi do zieleńca 
w Antoninku oraz położenie 
chodników przy ul. Słupec- 
kiej — to także realne wnios­
ki ludności.

Słuszny Wniosek zgłosiło jed­
na z mieszkanek Starego Miasta. 
Chodziiło o to, by z projektami 
nowych szkół zapoznawać nau-

Na peryferyjnych osie­
dlach, jak np. na Świerczo­
wie, w dzielnicy Wilda, po­
stulaty mieszkańców dotyczy­
ły najczęściej stworzenia im
wygo d n ie jszy c h warunków
bytowania. Dotychczas nie ma 
lam punktu aptecznego, brak
światła na ulicach, przy-
stanek autobusowy nie posia­
da krytej poczekalni.
Osiedle przy pętli tramwajowej 
na Jeżycach zamieszkuje już set­
ki osób. Dotychczas jednak osie­
dle jest jeszcze nie uporządko­
wane i nadal przypomina swym wy 
glądem plac budowy. Inni wy­
borcy zwrócili uwagę na koniecz­
ność przesunięcia przystanku tro­
lejbusowego z ul. Czarnkowskiej 
do Kołobrzeskiej, a jeszcze inni 
na konieczność oświetlenia ul. 
Winiarskiej w kierunku szkoły.

Podajemy oczywiście tylko 
część realnych wniosków zgło 
szonych przez mieszkańców, 
które mogą być załatwiane 
dziś, za tydzień, czy za mie­
siąc. W każdym razie dziel­
nicowe rady narodowe mam, 
je na uwadze i w kolejności 
będą realizować. Przyspie­
szenie zaś wykonania niektó­
rych prac, jak np. wyżużlł-
wanie ulicy, czy 
chodników może 
wtedy, jeśli pomogą sami 
mieszkańcy. Wiele osób zaofla

położenie 
nastąp;(i

rowało już swa pomoc. Teraz 
chodzi o wykazanie inicjaty­
wy i cierpliwości przy wyko­
nywaniu zadań samorzutnie 
na siebie przyjętych.

A. S.

Z salonu CR W 4

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — godz. 19.15 

„Chcę być gwiazdą” (franc.,
lat)

nich do klasy pierwszej, 
nia przyjmuje do końca 
sekretariat Szkoły, ul. 
niecka 20.

Miejski Oddzńał TPPR

Zgłosze­
nia ja br. 
Zwierzy -

Fotogramy Stanisławskiego
(polski, 18

20 — „Rok pierwszy'' je dzisiaj o godz. 10.
organizu-

Radio
PROGRAM I

Wesołe melodie; 13.30 — Koncert 
rozrywkowy; 14 — Audycja dla 
klas III i IV; 14.20 — Z całego 
świata; 15.20 — Z sal koncerto- 
wych ZSRR: 16.05 — Przeglądy i 
poglądy; 16.30 — „Mój program 
na antenie”, 17 — Z życia ZSRR; 
17.30 — W rytmie tanecznym; 18.05 
Zespół Dziewiątka; 18.40 — Pieśni

ZNTK przy ul. Roboczej 4 plenar­
ne zebranie poznańskich kół za kia 
dowych TPPR dla uczczenia 16 
rocznicy podpisania Układu o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy mię­
dzy Polską a ZSRR oraz 91 roczni­
cy urodzin Lenina.

Przerwy w dostawie prądu
22 brn.. w godz. od 8

stąpi przerwa w 
elektrycznej dla

dostawie
ulic:

16. na- 
energii

Swoboda, Radosnej,
Jesiennej, 
Wiosennej

w wykon, 
sopran; 19

Hanny Rumowskiej

ninie’ 19.20
Wspomnienie o Le- 
— Wędrówki mu-

zyczne po kraju; 20.30 — 
gram z dywanikiem”; 21.45 
Orkiestra Victora Silvestra

„Pro-

Melodie taneczne; 22.30 — Muzyka 
taneczna.

PROGKAM II (POZNAN) 
8.36 — O różnych przedmiotach

też można grać i śpiewać; ! 
pularna muzyka czeska; 10

(od Miodowej do Złotej), Świer­
czewskiego (od Bułgarskiej do Je­
siennej) i Ogródków Działkowych 
przy ul. Bułgarskiej.

Również 22 bm od gdz. 12 wy­
łączony zostanie prąd w dzielni­
cy Naramowice do 23 bm. godz. 
16. Zaś 23 bm. od godz. 4 do 13 
przerwa w dopływie prądu na­
stąpi na Kopaninie, Rudniczem i 
Fabianowie oraz dla ulic: Żmi­
grodzkiej, Miśnieńskiej i przyleg-

9 — Po­ łych. (na)

wesoło' 
życzeń 
12.25 -

lo.20 — Poetycki koncert
11.40 —

; 13.20 — 
Melodie z

M. Ravel: Bolero;. 
Warszawie na uli- 
Melodie taneczne;

^lefony
Pieśni opolskie; 15.30 — Dla dzie­
ci; 16.05 — Koncert życzeń; 17.25
Rewia muzyczna; 18 
i aktualności; 19.30

- Muzyka 
„Matysia- BRAK OPIEKI

kowie”: 20 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej; 21.45 — Pie­
śni o Leninie; 22.45 — Gra Wro­
cławski Kwintet Rytmiczny PR;
2,3.05 — Koncert rozrywkowy.

Telewizja
17.15 — Kurs motorowy (W-wa);

17.30 — Widów, dla dzieci: 
pana majstra” (Łódź); 18.40 
ragraf i fajka” (W-wa);

.Dzieci

19.05
Ogólnopolski program tygodnia — 
(W-wa); 19.20 — Lokalny program 
tygodnia (lęk.); 19.30 — Dziennik 
telewizyjny (W-wa); 20.05 — Roz­
mowa ze Stanisławem Dąbrow­
skim (W-wa); 20.25
lar.ny prod. franc 
pignol” (lok.); 22 
metrażowy (lok.);

- Film tabu- 
My z. Cham- 
Film krótko-

22.15 — Program
rozrywkowy „Gwiazdy i gwiazd­
ki" (W-wa).

Koncertu
ULA UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny, dyryguje A. Wladi- 
gerow (Bułgaria).

Przy ul. Sienkiewicza, pozosta­
wiony bez opieki 4-letni Janek N. 
w czasie zabawy wypad! z okna 
mieszkania położonego na wyso­
kim parterze. Chłopiec doznał 
obrażeń głowy.

GROŹNY POŻAR
Groźny pożar wybuchł w war­

sztatach samochodowych przy ul. 
Dąbrowskiego. Od iskry aparatu 
acetylenowego zapaliła si-j ben­
zyna. Niebezpieczny ogień zhkwi 
dowali gaśnicami pracownicy 
przed przybyciem Straży.

LAWINA... TELEFONÓW
Dosłownie lawinę telefonów wzy 

wających Straż, wywołał ogień 
jaki wybuchł w południe przy ul. 
Lampego. Zapaliły się maty roz­
wieszone na rusztowaniu. P’omie- 
nie pozorujące pożar całego bu- 
aynku wywołały zrozumiałą sen­
sację i... zgromadziły tłumy cie­
kawskich.

MO MA PIERWSZEŃSTWO
Samochód milicyjny jadący na 

sygnale bojowym ma feawsze pier 
wszeństwo przejazdu. Wiedzą o 
tym wszyscy, nawet nie kieiow-

Niestety, nie
Stefan Jarosz, zam.

wiedział o tym
Kowalskie.

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI — 

chir. Inter, otoiar., ul. Mickie­
wicza.

APTEKI; Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al, Marcinkowskiego 
11. Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

który przy ul. Marchlewskiego 
w,.adł prowadzoną przez siebie 
ciężarówką na radiowóz milicyj­
ny zdążający do wypadku. Oby­
dwa pojazdy zostały poważnie 
uszkodzone.

KRAKSA CIĘŻARÓWEK
Trzy osoby zostały ranne w wy 

padku samochodowym, jaki wy­
darzył się przy ul. BałtycKiei. Po 
jazdy uległy uszkodzeniu, (za)

W schronisku „Strzecha akademicka” w Karpaczu roz- 
’ ’ poczyna dziś obrady V1 Zjazd Oddziału PTTK przy 

Zakładach „H. Cegielski” w Poznaniu. Zjazd oddziału, któ 
ry pierwszy w kraju uzyskał osobowość prawną, obrado­
wać będzie nad całokształtem działalności tego przodujące­
go ogniwa organizacji turystycznej na przestrzeni lat 
1959—60.

Oddział obsłużył w bma- rownictwa Zakładów po-
wianym czasie
Przeliczając tc
można stwierdzić.

25.000 osób, 
statystycznie

że każdy
pracownik HCP miał poprzez 
Oddział więcej niż.raz w7 re­
ku kontakt z turystyką i kra 
joznawstwem. Ten rewelacyj­
ny rezultat działalności wy­
nika m. in. z faktu rzadko I 
spotykanego spontanicznego | 
wprost rozwoju szeregów or­
ganizacji. Oddział liczy obec­
nie 20 kół z 1 500 członkami, 
co stanowi prawie 59 proc, 
■wzrostu w porównaniu ze 
sianem z końca 1958. Jeśli 
gdziekolwiek przy podsumo­
waniu wyników pracy można 
mówić o umasQw’|2niu turys- 
■yki w całym tego słowa 
znaczeniu, to w przypadku 
HCP określenie takie nabiera 
szczególnego znaczenia i wy­
mowy.

Wymieniona już liczba 25 
iys. obsłużonych uczestników 
imprez i wyc',eczek obejmu­
je m. in. imprezy organizowa­
ne w ramach tzw. turystyki 
kwalifikowanej. jak rajdy, 
złazy, spływy itp. Dobrymi 
wynikami legitymują s-ę

szczególnych fabryk oraz do­
brą współpracą z organiza­
cjami politycznymi, społecz­
nymi i młodzieżowymi, dzia­
łającymi tak w HCP, jak i w 
mnych zakładach, w których 
istnieją koła Oddziału, (ec)

Drugie miejsce 
w zbiórce na SFOS

także wszystkie 
działających przy

spośród 8
Oddziale

<Nd kilku dni bywalcy sa­
lonu CBWA w Odwa- 

chu (St. Rynek) mają okazję 
podziwiać nie iylko obrazy 
Kazimierza Ostrowskiego z 
Sopotu, ale także interesują­
cy zestaw fotografiki Jaro­
sława Stanisławskiego, człon 
ka ZPAF.

Po otwarciu tej wystawy 
powiedział ktoś, że jest to 
najbardziej wartościowa im­
preza ZPAF w ciągu wielu 
ostatnich miesięcy. Nie widzę 
w tym stwierdzeniu przesady. 
Twórczość Stanisławskiego, 
który zresztą indywidualnie 
wystawia po raz pierwszy. 
Ichnie dziwną świeżością. Nie 
chodzi tu oczywiście o to, że 
pokazano jakieś zdjęcia cał­
kiem nowe, ale o świeżość 
formy, stylu i ujęć. Obojętnie 
na który spośród 70 fotogra­
mów patrzymy, odkrywamy, 
że ich autor inaczej od in­
nych widzi temat, inaczej go 
traktuje i ujmuje.

Tę „inność" nasuwa oglą­
danie „Siostry" — portretu 
kobiety umiejętnie wplecio­
nego w bale płynącej tratwy, 
ujawnia ją zdjęcie zatytuło­
wane „Na szczycie", z jakże 
odmiennie wkomponowaną 
kolejką linową. To zresztą 
dwa skromne przykłady. Ko­
lekcja byłaby pełna raczej 
dopiero po opisaniu kilku­
dziesięciu z wystawianych 
fotogramów.

jasna, o oryginale a nie o 
naszej reprodukcji).

Dokaz w CBWA stawia au- 
1 tora fotogramów jako 

dojrzałego artystę także od 
strony śmiałego stosowania 
rozmaitych technik ekspery­
mentalnych (brom, inwersja, 
relief). I dlatego na niektóre 
obrazy Stanisławskiego, patrzy 
się jak na drzeworyt („Komi­
niarze"), czy na rysunek ołów­
kiem („Misy") lub sfotogra­
fowaną płaskorzeźbę („Try­
by", „Konstrukcja 1" i inne). 
Stanisławski nie gardzi też 
ujęciem plakatowym, lecz po­
zbawionym malarskiej formy. 
Jego plakaty nie są płaskie. 
Autor zdradza zamiłowanie 
do kontrastów, głębi i wy­
razistej plastyki obrazu. Każdy 
niemal temat widzi w postaci 
bryły, hołduje mocnym efek­
tom, nie żałując słońca, 
światło zdecydowanie przeci­
na u niego głębokie cienie 
(„W słońcu", „Zaułek" itp).

Superlatywy można by 
mnożyć. Dla podsumowania 
niechaj wystarczy stwierdze­
nie, że tego rodzaju wystawy 
powinny częściej gościć w 
naszych salonach pokazów ar­
tystycznych. Za ten w CRWA 
należą się słowa podziękowa­
nia i uznania Oddziałowi 
ZPAF.

Komisji turystyki kwalifiko­
wanej. Rezultaty ich pracy, 
to setki uczestników wycie­
czek, setki nowych zdobyw­
ców odznak turystycznych 
wszystkich stopni.

Oddział przy HCP nie prze 
staje na propagowaniu krajo­
znawstwa i poznawania kra­
ju drogą imprez wycieczko­
wych. Wspomnianemu celo­
wi służą także wieczory pre- 
lekcy jno-filmowe w Klubie 
,H. Cegielski”, w których w 

okresie sprawozdawczym n- 
cześtniczyło ponad 6.180 o- 
sób. Poważnym orężem pro-

Rada Główna SFOS przy­
znała za współzawodnictwo 
wśród miast szczebla woje­
wódzkiego za rok 1960 II miej­
sce Komitetowi Miejskiemu w 
Poznaniu. Równocześnie Rada 
Główna przysłała podziękowa­
nie wszystkim aktywistom i 
całemu poznańskiemu społe­
czeństwu za ofiarność w zbiór­
ce na SFOS.

W I kwartale br. poznaniacy 
przekazali już 1.260 tys. zł. a 
więc więcej niż w analogicz­
nym okresie zeszłego roku. Do 
końca grudnia br. plan prze­
widuje zebranie 5.400 tys. zł.

W pierwszych miesiącach te­
go roku Komitet Miejski SFOS 
przeznaczył m. in. dalsze 500 
tys. zł na budowę Domu Tech­
nika oraz 350 tys. zł na świet­
licę w ośrodku kolonijnym 
HCP. Warto zaznaczyć, żc pra­
cownicy tych zakładów rocz­
nie przekazują na SFOS około 
800 tys. zł. (an)

Nowa poradnia 
dla rodziców

pagandy jest
stały 
pisma 
Trybuna

dodatek
zakładowego

„Kociołek” — 
turystyczny

Umasowienie turystyki osiąga 
się jednak nie tylko przez impre­
zy. Droga do celu prowadzi także
]X> przez bazy,
której nie można mówić o uatrak 
cyjnieniu form działania. Oddział 
dysponuje dziś 52 miejscami noc-

Jarosławcu oraz 
ping owej w J' Obie
stacje obsłużyły w ciągu dwu lat 
ponad 6.309 turystów. Dalsza spra­
wa to zwiększanie ilości sprzętu 
we własnej wypożyczalni. Sko-

kresie 3422 osoby.
HCP przejęło przed kilkoma 

laty opiekę nad Wielkopolskim 
Parkiem Narodowym. Dziś —
dzięki aktywowi 
cerzom — przez 
liczne należycie

18*) km.

We wnioskach na 
kłada się. że liczba 
Oddziału wzrośnie 
cji nowego zarządu

Oddziału i har- 
Park prowadzą 
oznaczbne szla- 
łącznej dlu_ości

<e latach 61/62

Zjazd za- 
członków 

w7 kader- 
do 2 tys., 

! zostanie
obsłużonych 33 tys. osób. Za­
łożenia le należy uznać za re- 
rdne, gdyż Oddział dysponu­
je ofiarnym aktywem człon­
kowskim, a ponadto cieszy się 
stałą opieką ze strony kie­

Dzisiaj nastąpi oficjalne 
otwarcie pierwszej w Pozna­
niu Poradni Społeczno-Wycho­
wawczej Tow arzystwa Przyja­
ciół Dzieci. Poradnia mieści 
się w Młodzieżowym Domu 
Kultury przy al. Stahngradz- 
kiej 30.

Rodzice, a także opiekuno­
wie i nauczyciele, którzy prag­
ną zasięgnąć rady w sprawie 
wychowywania czy nauki dzie 
ci i młodzieży mogą codzien­
nie korzystać z usług poradni. 
Na razie przyjmują tam: psy- 
chopcdagog, psycholog i in­
struktor społeczny, (an)

Jubileuszowa 
wystawa „Szpilek"

Contr. Biuro Wystaw Arty­
stycznych zorganizowało & 
okazji święta 1 Maja oraz Dni 
Oświaty Książki i Prasy Wy­
stawę Jubileuszową Tygodni­
ka Satyrycznego „Szpilki”.

Na ekspozycję składa się 
szereg plansz z wyborem naj­
celniejszych rysunków, ja^e 
ukazały się w „Szpilkach” $ 
latach przed- i powojennych, 
oraz dowcipny dział stanowią­
cy „Muzeum Satyry”. Ekspo4 
zycja trwać będzie od 23 bin­
do 15 maja w Nowym Ratuszu, 

(n^)

/Charakterystyczne dla twór 
czości Stanisławskiego 

jest oddawanie faktury. Tutaj 
chyba najlepiej odczuwa się 
trafne operowanie samym 

, obiektywem i umiejętne wy- 
; korzystywanie ^świetlenia 
fotografowanego obiektu czy 
przedmiotu. Na zdjęciach 

i Stanisławskiego, bez szuka- 
Inia podpisu, łatwo odróżnia 

się ziarnka piasku czy mie­
niące się bielą kryształki 
śniegu, a w obrazie „Cera­
mika" ściana stwarza wraże- 

, nie, że przy dotknięciu — 
ręka odczuje drobiny tynku... 
Najlepszy przykład tej umie­
jętności autora stanowi jed- 

1 nak fotogram „W południe", 
) reprodukowany przy naszej 
} recenzji. Drobiazgowy obser- 
! wator mógłby fu policzyć —-

co do jednego kamienie
pokrywające małomiasteczko­
wy rynek, mógłby także 
stwierdzić ile w tym bruku 
zagłębień. (mowa, rzecz
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